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oj n a. 
15-go rnietnia. 

Na terenie wschodnim sytuacya wojen­
na nie uległa żadnej zmianie, pomimo, iż 
dzień ·wczorajszy odznaczył się na kilku 
frontach ożywioną działalnością, coś .iakby 
początkiem nowej ofenzywy rosyjskiej. Je­
żeli więc walki wczorajsze faktycznie rozę 
poczęły nową ofenzy'wę, to stwierdzić nale-

" ży, ze Rosyanie zmienilł Qbecnie swój plan, 
być może z powodu ustąpienia. generała 
Iwanowa. Rozpoczęto bowiem kroki za­
czepne jedn,ocześnie na .trzech frontach: 
nółnocnym, zachodnim i południowym. ' 

Tak jak przed poprzednią ofenzywą, 
również i przed obecnie rozpoczynającą się, 
wojska państw centralnych są w zupełno­
ści przygotowane do powitania l'l.taków ro­
syjskich ,i przypuszczać należy, fo niemniej 
dzielnie odeprą nacierające ~zeregi rosyj-

. skie. Do ataków wczorajszych Rosyauie 
przygotowjiwali. się przez ·kilka, . dni ost1;1t-

, nich~ .·· Tak więc · kmntmikaty rosyjśkie do„ 
nosiły o gwałtownym ogniu artyleryi rosyj­
skiej nad Dźwiną J na południu od Dźwiń· 
sk;a, następnie w okolicy jeziora . Narocz, 
oraz w· innych punktach frontu, dalej na 
południu położonego. Wręszcie w dniu 
wczorajszym szeregi rosyjskie ruszyły do 
ataku przedewszystkiem na froncie grupy 
wojsk feldmarszałka Hindenburga r zaata-

~ kowały stanowiska niemieckie położone na 
północnym-zachodzie od Dźwińska, około 
miejscowości Garbunówka. Jednocześnie 
inne oddziały rosyjskie ruszyły do ataku na 
poludniu od jeziora Narocz. Wszystkie a­
taki zostały odparte krwawo przez doświad­
czone szeregi armij niemieckich. 

W celu poparcia swych ataków na pól~ 
nocy, .wykonali Rosyanie również kilka sil· 
niejszych natarć na froncie wojsk ieldmar- . 
szalka księcia Leopolda Bawarskiego nad 
Serweczą, na północy od miejscowości Zi­
rin, ale i te przedsięwzięcia oddziałów ro­
syjskich nie dały żadnych wyników. 

Główna akcya rosyjska. rozwinęła się 
jednak na froncie południowym~ Przez ca­
ly dzień 13 kwietnia linie austryacko-wę­
gierskie nad ~trypą, ·Dniestrem i na północ­
nym wschodzie od Czerniowiec zna.fdowaly 
się w silnym ogniu artyleryi rosyjskiej. Z 
nastaniem nocy doszło do walk wstępnych 
u ujścia Strypy do Dniestru i na południo­
wym wschodzie od Buczacza. Walki te nie 
zostały jeszcze ostatecznie uko11czone. W 
najbardziej na południe położonej części 
pola bitwy, przed naporem oddziałów rosyj­
skich, cofnięto załogę szańca austryaokiego 
do głównych stanowisk. .Rosyanom powio~ 
dło się· wtargnąć do jednego z wysuniętych 
sta.nowisk austryackich, położonego na pół" 
nocnym-wschodzie od Jazlowca, nie cieszy­
li się jednak długo tą zdobyczą, albowiem 
w· wykonanym natychmiast przez Austrya­
ków •kontrataku, zostali odrzuceni, przy­
ezem .. '!· ~ęce·.wojsk austryackich wpadło 
104 Jen<;ow~. ~ drodze, wiodącej z Bucza~ 
cza do Czortkqwa, podjazd austryacki opa~ 
nowa!. w. ataku przednie stanowisko R°"' 
syan. 

:rozatem ~yrmi0jszą s,tala się artylerya . 
:rosyJska na froncie armii arcyksiecia Józe„ 
fa Fedynaµda, co nasuwa przypttszczenia 
ie ta.kże i tutaj Rosyar:ie przystępują d~ 
akcy1 zaczepnej. Wogóle wJęc, oczekiwać 

· Dależy już w najbliższych' dni,acI1 ważnych 
· wypadków na terenie ·wschodnim. c 

Na terenie zachodniin, w dniu wczoraj­
siym nie wydarzyło się nic znamiennego. 
<;zynione tam są przygotowania. do dalszej 
akeyi, o czem ~wiadezą gwałtowne walki 

aryleryi w okolicy Mozy. Francuzi próbo- ' 
wali prze.iść do ataku na lewym brzegu Mo­
zy, jednak zamlnry ich powstrzymał ogk·ń 
niemieckiej artyleryi i karabinów masry-

. nowych. 
T::~~ie i na terenie włoskim dzień w~zo­

rajszy odznaczył się bardzo ożywioną dzia~ 
· lalnością. Przedewszystkiem na wszy;:;t­

kich frontach trwal obustroimy ogień arty­
leryi. Na Mrzli Vrh ruszyly do ataku wojw 
slrn austryacko-węgierskie i opanowaly 
przednie stanowisko Wfochów, poczem od­
parły liczne ki:uitraf!:1ki wloskie. 

Na froncie tyrolskim Włosi przystąpili 
w kilku punktach do ataku. Szczególnie 
zacięte walki toczyły się w odcinlru Suga­
ny i na wzgórzach po obu stronach Navale­
do, gdzie Włosi używali wszelkich sposo­
bów w celu opanowania stanowisk au­
stryackich. 

Pod silnym naporem Włochów opuści­
!y wojska austryackie mur obronny na po­
łudniu od Sperone. Na obszarze Adamel~ 
Io oddział alpinów zajął pasmo graniczne 
Dosson di Genora. Atak włoski, wykona· 
ny na l\foF,;.te peorluzzó; 11.a pofodniu o.~; ' 
przełęczy Stiltser, rozbił się w ogniu arty­
leryi austryackiej. 

W Albanii tak'"ie i wczoraj panował zu­
pełny spokój. Wlosi w dalszym ciągu czy­
nią przygotowania do obrony Valony I 
sprowadzają posiłki wojskowe. 

Na granicy serbsko-greckiej na wscho-
dzie od \Vardaru, od czasu do czasu, byla 

I nadzwyczaj czynną artylerya francusko-an~ 
gie Iska. · 

W nocy z dnia 12 na 13 kwietnia lotni­
cy francuscy obrzucili bombami miejsco-
wość Gewgeli i Bogorodica, nie wyrządzili 
jednak żadnych szkód. 

Na terenie tureckim syhrneya wojenna 
w eiągu doby ubiegłej nie uległa żadnej 
zmianie. 

I $1 

Konstantyno1>01, 14 kwietnia. 
Główna kwatera donosi 13 kwietnia: 
Na froncie Iraku panował spokój. 
Na; froncie kaukaskim przepędzony zo­

atal batalion nieprzyjacielski, który zaata­
kował jeden z oddziałów naszych w dolinie 
Czoroch; utracił on cały swój sklad za wy­
jątkiem 70 ~ 80 żołnierzy. Przy tej oka­
zyi wzięliśmy do niewoli 1 porucznika i 
kilku żołnierzy. 

Na pozostałych odcinkach tego frontu 
odbywały się drobne stracia pomiędzy .od„ 
działami wywiedowczemi. 

Z pozostałych f,;rontów nic \Vażnego nie-
ma do doniesienia. -

Komunikat rosyjski. 
Petersbnrg, 14 Itw1etnia. 

Wielki sztab generalny donosi 13 - go 
kwietnia: 

Front zachodni:~ Po przygotowaniu 
przez artyleryę usiłowali Niemcy zbliżyć 
się do jednegq z odcinków oszańcowania 

„mostowegq poCł Uekskiill, zostall jednak oą 
gniem naszym odparci. . . 

W okolicach Jakobstadtu i Dźwińska 
ogień artyleryi. 

N a zachodzie od jeziora Narocz około 
gad. 6 wiecz~rem dn.ia 12 kwietnia ostrze~ 

o; 

Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Gló\\'Ila donosi 15 kwietnia: 

W schodni teren walk: 
Powtórzone wezor11j przez Rosyan ataki na północnym - :zachodzie od D ź wiń· 

s k a spotkał ten sam los, eo i clnia poprzedniego. 
Nad 8 er we czą, na polu(lniowym - wschodzie od Ko :re I i cz rozbiliśmy fa. 

two natarcie słabych sil nieprzyjaciela poprzedzone silnym ogniem. 

Zachodni teren walk: 
Silne natarcie Anglików na stanowisko w wyrwach na południu. od S t. El o i, po 

walce na granaty ręcz.ne, rostafo w całości odparte. 
W A r g o n a c h i na wschód stamtąd częściowo ożywiona walka arlyleryi i J!a 

miny. 
N a l e w o o d Mo z y zamiary nieprzyjaciela wykonania ataku na stano'Wiska na­

sza na !I o r t H o m m e i na poludniu od lasów Kr u c z e go i C u m i e r e s, 1.ió~ 
re poprzedzone zosfa:ły zwiększonym ogniem artyleryi, z powodu naszego niszczącego 
ognia skierowanego na przygotowr I} wojska z obydwóch brzegów l\I o z y, mogły być 
wykonane na l\i ort Ho mm e tyfa:o przy pomocy kilku batalionów. Wśród na}eięź­
sz.vch str.at załamały się. fale atakniące przed nasiemi liniaiui. Poszczególni zolnfo:r~ę7 
którzy dotarli aż do naszych rowów padli tu w wafoe na blizki dystans. 

N a p r a w o o d M o z y, jak również na pfaszczyźnie W o e v r e działalność bo­
jowa ograniczała się przeważnie na gwałto'Wllycll walkach ogniowych. Dwa słabsze . 
nieprzyjacielskie ataki na granaty ręczne na południu od fortu Douau.mont nie od­
niosły powodzenia. 

Bałkański teren walk: 
Nie wydarzyło się nfo szczególnego. 

Naczelne Dowództwo Woiskowe. 

om_unikat austryacki. 
WIEDEf.t. Urzędowo donoszą 15 - go kwietnia: 

Rosyjski teren walk: 
Wczoraj po godzinie 5 rano siedm latawców nieprzyjacie1skieli, w t~m 4 bojowe, 

zjawUo się nad C z e r n i o w c a m i i nrzątlzeniami koleiowemi na północy od miasta. 
W celu obrony wzniosfo się kilka naszycł1 samolotów, którym w dwugodzinnej wafoe 
powietrznej mlało się z odłegfo§ci 80 kroków zestrzelić nieprzyjacielski lafo.wiec bo~ 
jowy. Eskatlra nieprzyjacielska zbiegła. Trafiony aparat spadł pod B oj a n e m po­
między rosyjskiemi, a uaszemi liniami i zniszczony został ogniem artyleryi naszej. Ob· 
se:rwafor nie1>rzyjacielski został zabity. Nasze latawce wróeiły pomyślnie. Pozatem 
tak w Galicyi wschoiin,iej, jakoteż i w in:uych <H1cinkach naszego północno - wschod~ 
nieg9 frontu. dzień minął stosunkowo spokojnie. 

Włoski teren walk: 
Na Mr z l i V r li wojska nasze Oilparly panowne ataki nieprzyjacielskie wyko-

nane na .zdol.>yte stanowisko przednio. 
W odcinku P l o c k a n były nader czynne przyrzącly do rzucania min. 
Włosi ostrzeliwują bez przerwy wierzchołek Col di Lana. 
W odcinku Su gany odparto usilującogo zbliżyć się nięprzyjaciela. 

Bałkański teren walk: 
Spokój boz zmiany. 

Zastępca. szefa sztabu geneTalnego 
von Ho ef er 

Feldmarszałek - porucznik9 

Uwał niepr.zyjaciel gwałtownie stanowiska j ciągu walk używał nieprzyjaciel 
nasze; wkrótce potem ruszył on naprzód nego zatrutego płynu. 

specyal· 

od strony wsi Mokrzyce początkowo malemi 
grupami, a potem w silniejszych kolum„ 
nach. Artylerya nasza ro.zpro.szyla Niem~ 
ców, którzy cofnęli się do swych rowów. 

Fr<mt kaukaski: Zupelnie nie powio. 
dly się usiłowania Turków, zmierzają.ee do 
odebrania ważnych odcinków frontu, któ„ 
:reśmy im w ostatnich czasach zabrali. W 

Komunikaty franc 
Paryt, 15 kwietnia~ 

Urzędowo donoE-.;ą 14. kwietnia popoł, 
Na lewym brzegu Mozy podczas nocy 

ostrzeliwano gwaltownia przminia Unie na 
zachód od wzgórza 304. -



~a prawym brzegu Mozy wczoraj wie­
,~zorem Niemcy wykonali n:e~:<:i·:-lki at21..., na 
atanowb:b1 leżące na poludnle e;d Donau­

mont~ atak ten ':l_;_JarliśmY zunelnie. 
Na południe od Hudremont pomimo 

dość gwalto\l!Tie~o, silnego ognia dziafo\Ve· 

go, nec uulynęla względnie spokojnie. 
W Woevre lr\va walka artyleryjska w 

odcinku Mou1ainvi11e. 

Paryz_, 15 kwietnia. 
Urzędowo donoszą a kwietnia wie::-z.: 
VI Argonach pracowaly baterye nasze 

w okolicy St. Hubert, gdzie znajdują się 
fortyfikac,ce niemieckie. Nast<;:.t'~~" ostrze­
liwały one drocri i aprosze nieprzyJacielskie 

w okolicy Montfaucon i Malancourt. 
Na zachód od :Mozy, w okolicy Morte 

B.omme w ciągu całego dnia, trwała obu­
stronna akcya artyleryi. 

Na wschód od Mozy ostrzeliwano nasze 
drugie linie. 

W Woevre kilkakrotnie ogień potęgo­
wał się gwałtownie. 

Na zachód od Pont a Mousson rozpro· 
;:.;zyliśmy transporty na drodze z Essey do 
Non sard. 

Lcndyn~ 14 kwieh1ia. 
Główna kwatera donosi 13 kwietnia: 
We czwartek \V nocy napadł ńieprzyja­

ciel nasze rO\vy oehronne pod La Boiselle, 
po uprzedniem ostrzeliwaniu ich granatami 
za•;viera.~ącyrni gryzące gazy. Został on po­
nownie wyparty. Utraciliśmy tylko niewie­
lu je1]ców. 

Wczoraj wieczorem nieprzy.jaciel wy~ 

konał trzykrotnie atak i dosięgnął naszych 
rowów ochronnych na północnym - zacho­
ct:0ie od Charnoy, został jednak odpędzony. 
Pozostawił on w rowach ochronnych kilku 
mbitych. Kilku ludzi naszych zaginęło. 

Dzisiaj ogień artyleryi pod Souchez, 
Canmcy, pod Szańcem Hohenzollernów i 
.'.)t. Eloi~ na który odpowiadamy. 

Około szańca Rohenzollern.ów nieprzy­
.iuciel spowodowal wybuch małej miny, nie 
wyrządzając szkód. Dzisiaj w tej okolicy, 
iak również pod Arra.s walczono przy po­
x:uocy moździerzy rowów ochronnych. 

';' . ., t •i, ' „ ' . 
iimnm1hrn ummmu. 

Le Jfavre, 14 kwietnia. 
Główna kwatera donosi 13 kwietnia: 
Na różnych punktach frontu trwa sla­

ba działalność artyleryi, za wyjątkiem oko­
i ie Dixmulden i Eninghen, gdzie dzialal­
ność armatnia. była więcej ożywioną. 

Rzym, 14 kwietnia. 
Główna kviatera donosi 13 kwietnia: 
W nocy na 12 kwietnia w dolinie Le­

il.ro powiodło się nieprzyjacielowi za po­
mocą niespodziewanego, gwałtownego ata­
ku wtargnąć do części zdobytych przez nas 
cowów na Monte Sperone. Wieczorem dn. 
12 kwietnia po silnem przygotowaniu przez. 
artyleryę -wykonały wojska nasze kontr-
1tak, przyczem powiodło się im po zacię­
cej walce odebrać z powrotem utracone stae 
nowiska i uczynić nowe postępy na skalach 
tej góry. 

W małych starciach w . dolinie Sugana 
piechota na.sza wzięła 22 jeńców, w tej licz­
bie 2 oficerów" 

W nocy na 12 kwietnia w Kotlinie Flicz 
nieprzyjaciel zaatakowal dużemi silami sta­
nowiska nasze pod Ravnila.z. Został on na­
tychmiast ogniem naszym zatrzymany, po-. 
czem wykonaliśmy kontratak i odrzucili­
śmy go. Ten sam los zgotowaliśmy usiło­
waniom przeciwnika, zmierzającym do 
wtargnięcia do stanowisk naszych na Ja­
vorku.. 

Na Karście zbliżyły się nasze zręczne 
oddziały do linii nieprzyjacielskich i znisz­
czyły je przez rzucanie bomb i rur z mate­
ryalem wybuchowym. 

Na c.alym froncie toczyły się walki ar­
tyleryj Artyle.rya nasza ponownie spowo­
dowała dężkie szkody w forcie Lnserna. 
oraz r;J;;:~~if:;ci.la pożar v· okolicv Caidonazz~ 
1 rozp';':J.z;t.::; kolumnę nleprz~·::1ei121ska w 
d I. . ~ r c, ., ,.: r - h ' . -· • „ . ~ o mlt: „,\. 1,a:n.1a \ "" o ... rę 01e Isonw). 

~mi~mb) ~.J,:.~ ·.·~~ .• , .• _:a m R.·~,-rH~1ie_. Il ~~H sW ~~ N<J ..,_.WJ ~~ ..,,{! a.iiu„_ 

Telegr?-m "wlmm.y .,Godz. Pol.". li 

HerHn, 15 kwietnia. . 

Vv czorai przed południe111 j 
„ 1 & t kę • l 

i popoluc1n1u aus ,rya.c ~1 n11 ... 1 

l nister spraw zagTa111cznych, ! 
baron Bvrian, w Berlinie od- I 
był z kanc!erzen1 ,Rzeszy dłuz- ,I, 

. f " 1 sze l\onicrencyc w zw1ązlru , 
z prz:y~złością PolskL l 

I 
Telegram własny „Godz. Pol.", 

Rotterdam, 15 kwietnfa. 

Pe-wien 'h'anemki dziennikarz wojsko..,..,,·y 
do.nosi o przepadłej cfonzywie wiosennej 
czwór_purommienia. Ofenzywa ta miała się 

rozpocząć w pofo\'\ie marca na wszystkid1 

frontach. 'Ye I?rancyi miano sfon::no-.vać nowe 
wojsko sldaflająre się z Anglikihv, Francu­
zów i Bclgijczyków. Anglicy mieli rozwinąć 
szczególną dzfafalnośe w Salonikach, Mezopo­
tamii i niemieckiej Airj1ce )Vschodniej, Włosi 

z pomocą Serbów mieJi powstrzymać posuwa.­
nie się nieprzyjad1>la. w Albanii, a zadaniem 
Rosyan było powstrzymać na froncie galieyj­
i;ki:m silną arwJę przeciwnika, jednocześnie 

szyku!ąc silną armię na koncie północnym. 
Sprzymierzeńcy sąclzili, iż w połowie marca bę­
dą mogli rozpocząć wielki pochód, którego ee­
le.m było osfabić państwa centralne i rozpro­

szyć ich siły tak, ażeby nie mogły na żadnym 
z frontów wystig;ić z większą ich ilością. Fran­
cuzld e;ztab generalny liczył na pe-.v'llo, ii woj-
na z~»kończy się w lecie. Pierwszym celem 
!Jyl Konstantynopol. Wskutek ataków Rosyan 
i Włochów, Niemcy :musieliby pomagać Au­
st:ryakom przez co Francuzi mogliby przeła­

mać osłabiony i':ro:nt niemiecki we Francyi. 
Wszystkie te plany pokrzyżowali Niemcy, a 
także i inne wypadki. Właśnie w końcu lu­
tego Niemcy podjęli \'l'ielką ofenzywę pod 
Verdun, która trwa do tej pory. Wojska sa­
lonickie zosta!y osfahion<e przez od·wofanie 
znacznej ich liczby i prz0z zabranie artyleryi 
ciężkieja Zatanto'\Yane ró11~nież zostalo po ... 

większenie armii angielskiej, oraz· prollukcya 
amunieyi. Zwłaszcza Rosyanfo ucierpieli du­
żo z .(Hl\Vodu trudności f:rnnsporfow;rch i prze­
szkód w ich własnych fabrykach. W szysthie 

Pi~mn uratnlacyJno. 
Telegram wiasny „Godz. Pol.". 

Sztokholm, 15 kwietnia. 
Donos:t:ą tutai. że uniwersytet dor­

packi m;;ażał za stosowne przesb.ć ,:!e­
ncral,,wi huropatkino·wi, iako no1vemu 
ałównodo1vodzacemu na rosyjskim iron­
~ie pół~ocnym: narler.uniżone pismo :;rra­
tu:a,·:v_ine na:-tę-pu.jącej treśei: 

~Uniwersytet jest pewien, że pod geni.alnem 
kierownictwem .Jego Eksceleneyi świetni żo1ruerzo 
rosyjscy przep0dz:\ bezc;:;elnego ivroga, a wtedy 
univen•ylet dorpackJ pozostnnie na swem histo· 
rycznem miejscu w charakterze placówki i krze­
wiciela prawdziwie ro"syjskiej kultury w kraju 
nadbaltyckim". 

„Vossische ZPit1m2'" dorhije: [1zielni 
dorpatezycy, prawdzi1gi rosyjscy profe­
sorowie, db?ją o honor nielbędny w t.,vch 
ciężkich cza-.ach. 

Walki W PB 

Telegram własny ~,Gndz. Pol.". 

H::riin, 15 kwietnia. 
Kol'espondent specyalny „Temp:::,'a" 

w następujących ::łowach oi:isuje tru<lno­
śr.i, jakie napotyka kampania rosyic:lrn 
na I\.aukazie: W okoliry Urmii wojska 
rosyjskie napoi.kały wielkie Uriści Kur­
dó1v. \mielonych do regnlarnyoh woisk 
tureckich. tzczepy kurdyjskie upra-wia· 
ią tormalną pnrtyzantkę, którt',l bardzo 
sprzyja teren miejscowy Oddziały pP.!'­
tyzantow kurdyjskich niezmiernie utrud­
iliają akcy;; naszych, t:przymierzeńców, 
utru :niaiąc komun,kacyę, r;ier.okojąe U· 
stawirznie tylpe straże i opóźniając marsz 
w berunku l:fagdMu. -

li onstantynop{)l, 15 kwietnia. 
Doniesienie Agenc.vi Mitli: W urzędo­

wym komunikacie tureckim z dn. 20 mar­
ca doniesiono. że 17 marca na Czarnem 
morzu zatopiony został rosjrjski okręt 
transportowy. Rosyanie t:;mczasem dowo­
dzili, iż nie był to transportowiec, lecz 
okręt szpitalny. Obecnie otrzymaliśmy ko­
munikat komendanta łodzi podwodnej, 
która storpedovrnła rzeczony okręt. Komu­
~1ikat ów głosi, źe nocą dostrzeżono okręt 
z pogaszonemi światlami; jedno tylko białe 
światło widniał'o na maszcie. Okręt znaj· 
dował się \vpobliżu wybrzeża, zrnierzając 
do miejsca lądowania n:eprzyjaciela. Gdv 
nas!n.ł świt, mo~~na było stwierdzić, iż był 
kompletnie przepełniony, przyczem holo­

ll vrnł wiele łodzi, \V których znajdowali się 
żolnierze i si.anął na kotwicy tuż m1prze­
ciw punktu lądowania. K01nench.mt i ofi-

1 cerowle łodzi pod-..vodnc·' zadecydowali~ że 
:iótanowifa f.HZe~ro·wadzić nc1..-y phrn, lecz o eh- j okręt ten może b~.~ć jedynie transportmv-
lcko mnfoj5s,p:n :t'3L:miarzc. Xa in·zygotowanie l cem nieT?l'~yjudelskhn, kt~1:v oczekiw~ł 
tego planu. potrzeba hm·dzo 01!.e 1•:ie!e c:wsu. w tern m1e.1scu. hv \Vvsadzie na lad wo1-

te ivypadki zmusiły flo zaniechania o1enz:nvy. 
Ostatnia konrerencya wojskcwa. lrnaHcyi po-

Telegram własny „Godz. PoL", 
hopenirn"a, 15 kwietnia 

\V Petersburgu oczt-kuje na 1vymia­
nę 250 inwalidów \.\'Ojskowych, a w :\fo. 

· skwie 3.217. Od 15 maja spec,ya!nymj 
pociąg·ami będą oni wysyłani do kra,ju 
przez Sz\\ ecyę 

I ska i amunicyę. Na 6'lne.1 części· olcrętu 
I powiewała rosviska fla:ra handlowa. Okręt 
· nie nosiadał ż"a<ln v-ch oznak Czerwonego 

Ii.rz.)~±a. W lnvzg]ędnieniu tych okoliczno­
ści posLmm.·dono wyko.nać atak:. Pierw·szy 
pocisk chybił celu, natomiast drugi ugo­
dził tuż pod pomostem komendanta. Bez-

1 pośrednio po odgłosie wybuchającej tor-

1

1 pedy nastąpiła druga ęksplozya, której to­
warzysz v ł przytłumiony hałas, pochodzący 
prawdopodobnie z wielkiej ilości eksplo----- I dujących pocisków, jakie okręt musiał po--

. O rozrnclmch w Haku. siade.ć poci pqkładem. z wszystkiego tego -- I wynika, że okręt ten nie posiadał. wcale 
TelefYl'"m ł G d p 1 „ przepisanych znaków: że holował licz. ne - 0 • u= w _a sny „ o z. 01. • • 

łfopNdJgga, 15 kwietnia łodzie, nie nosiadaiace również oznak 
· I Czerv..;onego krzyża; ·które wiozły żołnie­z Rosyi donoszą: Namiestnik Kau- 1 

1. k rzy na plac boju, oraz, że prócz tecro ..nazu_. wie:_-i lrnh1żę Mikotaj Mikołaj' ewi~z. . , ł b 

ł dł - . w10z materyały wybuchowe. ·wobec wy-
wystoStlWa uższy rozkaz dzienny do ł h h ' · l 
generała-poru ez, ika Trembickie;ro, ten o- , uszc~o~1{\n. uc_ __ ~,~~eń h ?:ręt t.~ni jeżeli 
statni zaś ogłosił rozlrnz ów powierzonym I n,awe. is o ie tpełin_1 sli1u~ hę sanILdarną,hpa­
wojs kom. ·. - - I zo.,.aw1o?Y?1 zos. ru: :vsze nc__ pravv_ o ?C :ro: 

Namiestnik z"W:raca się do oficerów, llJ; ,Jezeh ztlarzeme to spro~vadfiło snuerc 
marynarki, czynnych w piechode, orl- ?:o\. bę.c~ąc~~::-_ na~::sh:gacn ?zer;w-~?e~go 
?zialach .lrnznckich i artyleryi, dziękując ~-:zy,_,a~ '' hb.;; 1;._ra"'te 1 ~~ą~7 _o~'rn8:1~s~1~,z~-
1m z~ dzie]ne po~tęp '>yani~ podczas roz- 1UJe sz ... z:,r~„~/,~?t. 1??~~~1e~,~~~!1osc ~p~1i::~ 
churow w Baku 1 balońsk1m okr l)'U. na rząd H-._: Js,~1 ' ~t;~;; · poh"Clł un;i1e~cw 

z rozkazu namiestnika wnosf6 na1e- te. osoby ~rn pokł~nz1~- ~krętu, słuzące~o 
ży; jż rozruchy na I~aukazie posiadały celom \VOJe_r;ny~ J dzrnfaJącmgo ze szkoaą 
znacznie poważni< jszy cha; akter, niż do- rządu osnmnBk1Pgo. 
tych0zas 11yło wiadomo. Według zesta- -·-·----
wień dzienników moskiewskich w sa­
mem Baku doszczętme zrabowano i znisz­
czono przeszło I 15 rna·2'azynów. \/V Ha­
łacha!!ach, pod Baku, .buntovrnny tłum 
po~palił skta~y natty, il eżąoe do firmy 
;:-al1mow. Zrodeł ropy nattowej piln0» 
wały sil nie posterunkL piechoty j artyle­
ryi. Wyrządzone szkody oceniają na 
przeszło 2 milio::y rubli. Roz uc1·1;'\' nie 
ustały jeszcze zupełnie, .iakkohviek k, wa. 
wo zostały stłumione p-rzez bezwzzkdrn:i 
inter1vencyę wojskowa. Uotvcbezas · je: 
szcze. w :nif·kt6rych m;cj::co\Y.ośdach do· 
chodzi do starć. Policya '' ojskowa sto-

- $Uje diakońskie śrud.ki. " 

Telegram 1;;fasny „Godz. Pol.". 

Il~riin, 15 kwietnia. 
„Berliner Tageblatt" omawia krążące 

od ~łuż~zego czasu pogł"oski o silpej ofen­
zyw1e rrancuskiej, skierov;anej na Metz. 
Jedn2k:2e po p.i.·zelo;E;c~;n 08trzeJiwanh1 oko­
'Jic lVIelzu I:t.~11 r\- }\~--;i0~~\'"n1 ~<~:s1~\ ani n,n f"rnn ... 
cie lota1·y21;:/;;:im pi:2t:hola fr~!nctrnka nie 
przeszła do akcvi: jak tP:~o TH1leżatn s;;<J­
dzie\vać .;;jf' !)O ~rzrgotO'A':-''"C"'"'; n1->11·n ·er„ ,_ c .i. -L ! ..... - f,,) i'<-.!. „ .. ,,,_J·~,r t .... _„ ,"'!. „_...._ 

tyleryi. PoJ.nimo to pogłoska {l ::addmdzą-

cej ofenzywie francuskiej krążyła w dal· 
I szym ciągu. Wśród .wo.isk fraucnshicb da„ . 

1 wało ~ię słyszeć ustawiczi:ie,. ii mają. zqfr> .. 
bywac Metz, a nawet 'vym1ema110 15 kwle-­
ci~ń, Jako datę rozpoczęcia ofenzywy„ 
Korespondent \vymienione.i gazety donosi, 
iż jefIC:V frąncuscy potwierdzają o krąże„ 
niu wspomnianych pogłosek, które powstały 
na podsta\vie długotrwałe,\ walki pozycyj„ 
nej, dzięki której wev •. 111ątrz Franc.vi zapa„ 
nowało zdenerwowanie„ a dzienniki pro­
ponowały armii rozpoczęcie operacyi w wię-­
szym stylu~ a najlepszym celem t.vch op& 
racyj byłby Metz, ta jedna z silnych twie& 
niemieckich, będącą jednocześnie wrótam.i 
do Francyi. 

Od czasu do czasu sprawozdania fran. 
cuskie nadmieniały o ostrzeliwaniu fortó'\V 
południowych Metzu, ~'nie podając jednak 
dokładn_ych wiadomości o odniesionych 
sukcesach. Sprawozdawc,a wspomina o da· 
remnych walkach francuskich w ·celu wy„ · 
parcia Niemców ze wzgórza Combres i 
w celu odebrania Cotes Lorraines. Pomimo 
jednak zaciętych walk po stronie trancus· 
kiej; Niemcy zdołali się utrzymać na zaj„ 
mo\vanych stanowiskach, a jed.l'.IOcześnie 
nie:::nieekie kierownictwo wojskowe wykon„ 
czylo ze S'Nej strony plan akcyi zaczep­
nej. Francuzi uwB:żali marsz niemiecki na 
Verdun jako absurd, z powodu trudności 
terenowych. Vilkrótce jednak okazało się,· 
ze zamiast do rozpoczęcia ofenzy-wy mu~ 
sieli Francuzi użyć ogromnych sił do obl'O· 
ny Verdun„ 

f wakna6ya nnnkinrkt 
Telegram własny „Godz. Pot"-. 

Amsterdam, 15 kwietnia. 

,,Telegraaf" donosi, iż większa ezęśe lud„ 
ności cywilnej opuścila Dunkierkę. Mieszkań„ 
cy najbardziej zagrożonych przedmieść; Ro.. 
sendael i Malo, schronili się do iwierdzY:· 

Telegram własny „Godz.. Pol.". 

DN·Iin, ;1,5 k~tnia. 
Sprawozdawca wojenny „Voss. Ztg." pi­

sze co następuie: Połaź.oo.ie Francuzów na za­
chodzie od Mozy staje się c-0raz bardziej kry· 
tyczne pominrn wielkich, obfitujących w o­
gromne straty wysiłków, zmierzających ·do o­
deprania Niemcom utraconego terenu. Fran„ 
cuzi walrząey na zachodnim oocin1.-u są eoraz 
bardziej napierarni l mogą· być ostrzeliwani 
przez Niemców ogniem skrzydlowrym' z bata.. 
ryj ustawionych na prawym l1rzegu Mozy. Do­
tychczas y,-skazy·wano wzgórze 304 jako punkt 
nie do zdobycia. Obecnie, ponieważ Niemcy, 
zbliżyli się znacznie do tego wzgórza od pół-. 
nocy i zachodu, francuska centrala iniorma• 
cyjm wypuścBa w świat artykul krytyka wo­
jennego, który pisze co następuje: ~,Niemcy, 

ostrzeliwują bardzo silnie wzgórze 304 i front " 
„MarhYy Człowiek" - Cumieres, nie .należy; 
się ,jednak obawiać~ albowiem bezpośrednio 
z tylu Francuzi posiadają nowe stanowisko 
niemożebna do zdobycia. Stanowisko to cią„ 
gnie się na skraju lasu Hesse, na poludniu od 
A vocomt, następnie przez wieś Esnes i· domi„ . 
nują_cą nac~ tą miejscowośchi od poludnia gó­
rą 310, wreszcie przez las BrnTt:s do Marny". 
śv.-iadczy to, iż Francuzi liczą się z ń1nżliw~ 
ścią cofnięcia swego dotychc.zasowęgo fro.utta. 

Traktat nim~ieclm-rmnuńskL 
Telegram własny „Godz. Pol." 

Ilulnr ;;zt, 15 kwietnia.· 
Dziennik „Steagul" wita z radością 

porozumienie, do jakiego doszło pomiizdzy 
H.umnnią a Niemcami w sprawach gosp°" 
darcz:ych i komunikuje następujące szczegó­
ły: W myśl zawartej umowy, w Berfi11ie 
i Bukareszcie będą funkcy ono wały stałe 
biura, których zadaniem będzie wymiana . 
towarów. Towary z Niemiec- dowozić będą · 
specyalne pociągi, które b~dą nositv na„ 
zwę „Carmen". Za prawidłowością dowom 
przemawia fak~ że w ciągu kilku miesi~? 
z kraiu tego przybyło 50,000 wagO!lOW' 
kolejO\vych pszenicy, co z zah."Upionytfli · 
dawniej zapasami wyniesie ogółem 100,000 _ 
wagonów. Do\vieść tak wielką ilość dato 
się iedJ·nie dzięki zadziwiającej organiza• 
cyi Niemców, Austryal{ów i Węgrów. Frutt 
ten dowodzi jednak ró"lnież, że rumriii· 
skie środki transpo:rtowe przy wł~ściwej 
organizacyi są w stanie podołać. naw~ · 
tak ·wielkiemu zapotrzebowaniu. Rurm;mra 
pm\Taca tedy do ·zdrowej polityki. Byt!~ 
najlepszy krok, na jaki mógł zdobyć Slr~. 
rząd rumuński. 

Tako JmtBsku urzybędzio do Borłina? · .. 
Telegram wlmmy 1~Godz. Pol.u~ ć .···•·•• ·Y • 

Berlin. 15 k:wfofaia. , ' : .>> 

Z Hnkaresztn '.-: t1110szą: Take J-0,;:e~_ .";":>~@~ 
scu, nujzagotza1szy w ~{umnnii wró...,. N1?"' ~ · 
miec, ?='lmie: za \',-krótce udać si~ do Bel"', 



GOD.ZJN:i\7 POnSKt.~ 

tlna. ·. ażehy wziąe wliiał w posiedzeniu l skowej postanowil jednak, aby ·wszyscy mlo­
. ·.z· R. r. Zf.1d .. n·· .. nt.emif'cko if'Umm1skieą-o towarzy0 dzieńcy, ktJrzy liczą 18 lat :powołani zostali 
stwa: akcyjnego raftneryi naftowej „Ve- na służbę. 
'ga." . . . ·. . - 1 

Telegram własny „Godz. PoL ". 

Rotterdam, 15 kwietnia. 

„Lloyds" donsi z Rotterdamu, że paro­
wiec „Ohio" {8700 ton pojemności}, który wy­
szedł z Chaltder (w Normandyi), "zostal zato-tych~~!:t:~~l~~nia tej wiadomości do- w sprawie bralm okr~tów. 

.· Ątak lotników frantnskfoh na Podgoricę •. 
Teiegram własny „Godz. Pol. „. 

Salonild. 13 kwietnia. 
_B~uro Reu~era donosi: ~·ojedynek ar­

~ylery1 w odcmku Gewgeli- Doi ran pod- , 
J{Zty został nanowo. 20 latawców jran-1 
cuskich rzue.iły (lziś rano Fo bomb na 

,_.S~anowiRka nh·przyjacielskie pod Podgo- I 
ncą, na WRchód od Gewgcli. \iVszyst- , 

Jtle latawce wróciły pomyślnie. 

Odmowa nrccyt 
Telegram własny "Godz. Pol."~' 

Sztokholm~ 15 kwietnia. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

Londyn, 1'5 kwietnia. 

Doniesienie Biura Reutera: „Daily Cbro-. 
nic1e„ pisze, że wczoraj odbyło się ważne po­
siedzenie rady ministrów. Oma wiano prze­
ważnie sprawę poboru i osiągnięto decyzyę. 

Dziennik ten .pisze: Sprawę powszech­
nej powinności wojskowej· zepchnę1a zupełnie 
do roli drugorzędnej zagadnienie donioślejsze 
dutyczące okrętów handlowych. Nie można 
zaprzeczyć faktowi, że w ciągu ostatnieh trze<'.h 
tygodni niemieckie lodzie handlowe ucz,·nily 
poważny wyłom w szeregach naszej iloty ·ba~­
dlowej, lecz glówną przyczyną braku okrętów 
są wygórowane wymagania ~tawiane przp,z 
liczne zamorskie ekspedycye. Wojsko niP-ro 
nazbyt rozrzutnie obchodzi sję i zarekwir0wa­
nymi okrętami, a gabinet ministrów domag:i 

.. ·. Z Aten donoszą, ze rząd i:;r1 ecki od- . ~ię zachowania większej ekonomonii na teyn 
rzucił propozycyę koali0yi, z•imierzającej I rolu. Lecz gdybyśmy nawet zdołali poler­

.. na przylądlrn tmnion (południowy przy- l f'.zyć stan obecny, to chcąc powetować str~ty 
1ąflek Attyki) założyć punkt obserwa~ spowodowane i zadość 11::zynić wzra"ta-

. c3jny. j~cym wymaganiom, musielibyśmy zw!ęk-

AnnJ1·~ ···!1 nrory!.1 S7yć produkcyę zakładów okrętowych. W do-
iły li U uu u. kach zawieszono pracę przy stu z górą okrę 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
Kolonia, 15 kwietnia. 

„Kclnische Zeitung" dowiaduje się z A­
te~ iż „~oreigu office" zakomunilrnwato po­
slowi greckiemu w Londynie~ że rząd angiel­

. ski nie może zadośćuczynić żądaniom greckim 
w sprawie zaopatrzenia greckiej floty handlo­
. v~j ·W węgiel i będzie musiał wogóle wstrz.y­
~oi1ać wyda wanie węgla tym okrętom, które nie 
;J:~)bowiążą s~ę powrócić do Anglii. 
· ·. Według otrzymanęgo tu doniesienia z Sa­
loni!4 czwórporozumienie wydaliło ze wsi 
nadgranicznych wszystkich żandarmów grec­
kich. Rząd rozkazał powrócić im z nad grani­
CY. do Salonik. 

Słnżba woiskowa w Anum. 
Telegram własny „Godz. Pol." 

Rotterdam, 15 kwietnia. 
„Rotterdamsehe Courant" donosi z LC?ndy­

nn: W Izbie wyższe i lord Milner przedsta wil 
·ten ·sam wniosek o wprowadzeniu. powszech­
nej powinności wojskowej, oo Garoon w Izbie 

cfiiiszej~ We wto.rek mają rozpoczą(się obrady 
nad tyrń wnioskiem. Dzisiai gabinet wyniesie 
'u.chwalę w sprawie polityki· werbunkowej. 

Telegram . wlasny „Godz. Pol.". 

. Londyn, 15 kwietnia. 
„Star" donosi, iż .gabinet powziął dZisiaj 

.deeyzyę przeciwko powszechnej służbie woj„ 

tach hnndlowych dla zupelnego braku sil ro~ 
bo.czych. Gabinet powziął silne postanowie­
nie wylrnńczenia tych okrętów i zdobycia nie­
zbędnych ilości sil roboczych. 

Telegram własny „Godz. Pol.''. 
Waszyngton, 15 kwietnia. 

Doniesienie Biura Reutera: Do,.viadujemy 
się, że Wilson w porozumieniu z gabinetem 
oznajmi!, że prawdopodobnie w ciągu 48 go­
dzin będzie przedstawiona reszta materyalu 
dowodowego w sprawie naruszenia prawa 
przez łodzie podwodne, do którego zostaną 
dołączone ostateczne żądania. 

'··Na morzach. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.u. 

Londyn, 15 kwietnia. 
Doniesienie Biura Reutera: Parowiec :an­

gielski „Shenandoah" (3886 ton) wpadl na mi­
nę i .,.,aton(l. Załogę z wyjątkiem dwóch lu-. 
dxi uratowano. 

Telegram własny ,,Godz. Pol.". 

Buda.pe.szt, 15 kwietnia. 

Dziennikowi „Az Est" donoszą. z Barce­
fony, iż niedaleko od Barcelony torpedy zato­
pily . dwa. parowce· ruigielskie i jeden fran­
cuski. 

piony w pobliżu Hawru przez łódź podwodną. 
Część załogi uratowano. 

Telegram wlasny ,,Godz. Pol. 14
• 

Rothmlam, 15 kwietnia. 
Na morzu §ródziemnem został przedziu­

rawiony parowiec ,,Laqges". Uratowano 5 ou 
ficerów i 21 marvnarzv. 

Storpedowa~o okręt angielski ,,Corteh~ 
haed". Załogę uratowano. 

·----
Nlamcy · a AmoryKa. 

Telegram własny ,,Godz. Pol.•. 
Rerlin, 15 kwietnia. 

,Kreuzzeitung", donosząc o porozun~ieniu 
Wilsona i gabinetu amerykańskiego v.: spra­
wie postawienia NiemN>m nowych żadań do~ 
tyczących lodzi podwodnych, pi;ze c~ 'następu­
je: Je7P.H wiadomość ta jest prawdziwą, w 
takim razie mamy do rzynienia z nowem wy~ 
zwanjern rzuconem pn°i Amerykę. Czuwanie 
nad przestrzeganiem prawa międzynarodowe­
go nie należy do niej. Gclybyśmy obrazili slu­
szne intf:!re:iy amerykańskie, natenczus'nje pos 
zostalihyś111y dłużni zadośćuczynienia, lecz to 
wlaśnie Ameryka winna 7:łożyć dowody obcią„ 
źające. 

Wiańomości wniom . 
1,Triblrr:.r." donosi z A f P11: Osobh~tmM po­

lityczne rpzyby"l·ające tutaj z R11k~r('s:rłu ko· 
munikują, ie w Rumunii wre niezmiernie o­
żywiona i:ikcya na polamiJitarnem, oraz, iż do­
tychczas przybyły już olbrzymie trauspnrty a,„ 

muni cyi. 
Pon' ':'';'f'l'IŻ po uplyv.r!e czternastu dni par­

lament zoshnie zamknięty, przeto obecnie od­
bywają się nocne posiedrnnia, celem uchwa­
lenia budżetu. 

„Adverul" pisze, i~ rmres<'U z..nn'temógl 
poważnie. „Moldawa" czyni następująeą u­
wagę: Zdaję się, że Filirescu, który wielkie 
nadzieje budował na swej podróży do Rosyi, 
zaniemógł ze zmartwienia doznanego po utra­
cie złudzeń. 

Gazeta p6lurzędowa „Hestia" donosi z A­
ten: 11 b. m. pod przewodnictwem króla Kon­
stantyna odbylo się posiedzenie rady koron° 

4 

3. 

nej d'O której dopuszczono również przywód­
ców stronnictw. Venizelos, któremu przesłano 
zaproszenie, nie stawH się. Rada koronna oo 
bradowała nad zagadnieniem, w jaki sposób 
Grecya mogłaby 'lachować swą neutralność i 
nie dopuścić do naruszenia swych najważniej­
szych interesów nawet po rozpoczęciu akcyi 
Salonickiej. Poniewaz na tym gruncie doszio 
do zupe!nego porożum1enia między koroną a 
rządem, zatem w żadnym razie nie może bvć 
mowy o powrocie Venizelosa do steru rządó~-, 
wbrew przewidywaniom prasy c~wórporozu 
mienia. 

Ostatnio telo~ramy. 
W sprawie JnbantH". 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
Haga, ;5 kwietnia. 

Ministe- spraw wewnętrzmych wyjaśni! \\ 
Izbie drugiej, ii rząd nie zamierza povi1ierzyf 
śledztwa w sprawie „Tubautii" przedsiębior­
stwu okrętowemu, lecz nadal poprowadzi i~ 
sam i ogłosi Vi'ynik. 

Amnestya w PortunałiL 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Lizbona, 15 k\\ietnfa. 
Parlament uchwalił projekt prawa, któryi 

przewiduje amuestyę dla prz.estępców poli„ 
tycznych. · 

Otwarciu kanału Pannmskiouo6 
Telegram własny „Godz. Pol." • 

Lomłyn, 15 kwietnia. 
Po si ( :miu miesiącach otwarto dziś plY 

now:u.ie kanał Paµamski. 

Telegram wlasny „Godz. Pol.". · 
Londyn, 15 kwietnia. 

„3'aily Telegraph" dowiaduje się z No­
W!'go Jorku, że wojska amerykańskie, które 
mniej więcej przed miesiącem przekroczyly 
granicę meksykańską, zastly na przeszło czte-. 
rysta mil wgląb pustyni Chihuahua i posiadaią 
bardzo słał"! linię komunikacyjną z granica­
mi. W Waszyngtonie ogól ze wzrastającym nie­
pokojem śledzi koncentracyę wielkiej liczby 
wojsk Carranzy po obu stronach. tej linii. Dla 
Carranzy bardzo sprzyjającą okolicznością jes\ 
!akt, że nie zawarto formalnej umowy w spra­
wie przejścia wojsk, dlatego też przypuszcza­
ją, 7e Waszyngton napotka trudności, gdy ze­
chce zjed' l'IĆ sobie rząd meksykański i konty· 
nuować pościg za Villą, czego stanowczo do­
maga się opinia publiczna. 
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Fan Dmowski w\ Sorbonie. 
• .:.Gorąćzkowe zaciekaw,ienie pierwszą 

prelekcyą pana Romana Dm'owskiego w Sor­
bonie na temat, będący dziś d e r n i e r c r i 
mody (jak wiadomo, pan Dmowski mówi o 
Polsce), uczynił-o Paryż tak nieostrożnym, że 
udalo mi się zupelnie niepostrzeżenie wYlą­
dować oo dachu prześwietnej a 1 ma e ma­
tr is. . . 

Zaledwie tylko kilka jaskółek uczyniło 
z tego powodu niepotrzebny alarm, ale moja 
·wrodzona· galańterya wobec pięknych dam 
odniosła i tym razem całkowity tryumf. - i 
pv krótkiej wymianie komplimentów by~em 
już w najzupełniejszej przyjaźni z napowietrz„ 
-~i. bałamutkami. 
· ·· Poświęciwszy kilka minut . arjelowemu 

.flircikowi i otrzymawszy od jednej wietł:wicy 
slpwko miłego przyrzeczenia na nadchodzący 
w!eczór (w Paryżu prędko . robi się znajonfu„ 
.Ścl), poshmowilem .skorzystać z doświadczenia, 
:~obytego. w pierwszych miesiącach wojny ... 
;J'.ło .muszę tutaj wyznać szczerze, że brak go­
tów1d na . oplacanje komornego skłonił mię 
byJ w tym ~sie"'-do e.zyszczenia kominów w 
q9nm mego gospOdarza... Móglbym to utaić, 
ale jestem Żdania, że żadna praca nie hańbi, 
a każda natomiast na coś przydać się może. 
~ .• I_ iak .si.ę ta· zaraz okaże, przydała się· 
iSto~e. }ile .będę wam~ Szanowni Czytelnicy, 

. Qp9w1adal ~zez.egółowo tajemnic mego karko­
lomnego.·fachu; niech .Wam wystarczy wiado­
mość, że po .. ·niedługich zabiegach z:nalazlem 
~ię we wspanialej .auii s9rboi5.skiej, ukryty w 
3ednym ?' • olbrzymich jej pieców. Drzwiczki, 
na szrzęsc1e, ·były zarekwirowane, dzięki cze· 
mu moglem nietylko .słyszeć ale nawet i wi­
dzieć„ co się d?:iało w . audyt~ryi1m, 

. 'lł Sa~a. ~apefniona byłą. publkznością tak 
szczelme,. ze mektórzy panowie zmuszeni byli 
dla bezpięczeńątwa swoich uroczych sąsiadek: 
[}faczać je szczególną opieką H narafać ~ię na 
dfrrż.szą nieraz niewygodę. Dosttzeglem, mię~ 
dzy innymi, pewll.ego szykownego ll}fodzień­

.caa który na każdym ze swych lśni'ących la· 

kierków dźwigal bez najmniejszego protestu, I 
a~ po parze bucików swych eleganckich są.~ 

siadek. Mily ten cbevalier servant uderzył j 
mnie jeszcze pewmą szczególną właści­
wością: oto jedno jego oko patrzyło nie­
ustannie w prawo, a· drugie w lewo, co obli­
czu jego nadawalo wyraz niewysłowienie na­
tchniony. 

Pewien. starszy już pan. pieczołowicie przy­
ciskał do boku ramię piętnastoletniej minia· 
turowej szatynki, o ślepkach jak dwoje pólw 
dyabląt weneckich i ustach, jak rajskie ja­
błuszko; solidna zaś, nowego 40-centymetro­
wego kalibru matrona, półkulą potężnego 
przybiedrza przytłaczała wiotką postać blade· 

·go cherubina, który drżącą nerwowo ręką o­
ciera1 perliste krople potu, wilżące mu czolo 
w jego atlasowym trudzie. 
· W sali panowala fa charakterystyczna, 
głęboka, skupiona cisza, która poprzedza zwy~ 
·kle burzę zachwytu i entuzyazmu. 

Nagle - zasłoniłem drzwiczki kapelu­
szem, sądząe, że pośrodku saii spadł nie!spo­
dzianie pocisk grubej Berty. Okazalo się je-­
dnak niebawem, że to audytoryum witało tak 
grzmiącym oklaskiem zjawiającego się na ka­
tedrze wodza wschodniej emigracyi. 

. Wygląda! wcale nienajgorzej - i muszę 
przyznać bezstronnie, że godnie reprezento­
wal zamożność naszego kraju~ Wygolone po· 
liczki zdradzały· staranne odkarmienie; brzu­
sżek, uwydatniający się należycie w wycięciu 
nieposzlakowanie skrojonego fraka, budził 
szacunek i zaufanie; do tego dodać jeszcze na­
leży wyraz zaslużonej dumy czlowieka, który 
wie, że każde jego słowo jest nową cegłą, spa= 
dają·cą na glowę... chciałbym powiedzieć na 
:fundament przyszłej odbudowy ojczyzny. 

Sklonil się bez falszywej uniżuności, ob~ 
ciągnął kamizelkę, spojrzał na pamiątkowy ze= 
g.arek, odchrząkną? - i zaczął mówić w te 
slow a: 

- Mesdames et messieus! 
Nies:...częście mego <kraju, jęczącego z roz· 

paczy po utracie wiernego przyjacigla i do­
broczytlcy - oto jest tytuł mój do zaszczytu, 
juki dzj§ przypada mi w udziale. Zaszr.zyt 
ten podzielam w równej mierze ze starszym 
mym kolegą z zeszlęgb wieku, ·znanym wnm 
nieza.wod.uie Adamem Mickiewiczem~ profe-

sorem ·me:ratur słowiańskich w „College de l 
France". Drugi to więc wypadek w dziejach, 
kiedy z katedry najwyższej instytucyi nauko­
wej w przesławnej stolicy Francyi przemawia 
Polak-emigrant o sprawach bratniej słowiań-
szczyzny !.„ · 

- Vive la Pologne! ....,, zabrzmial 
jakiś głos paryskiego Filipa z konopi, ale w 
porę z-ostał stłumiony frenetyczp.ym okrzy­

kiem: 
- Vive la Russie! 
Pan Dmowski sklonil się z katedry, pan 

, Izwvlski z honorowego fotela - i uścisnął ży­
czliwie d!oń siedzącego obok paina Poincare. 

Wyznam ze wstydem, że powaga tej chwi­
li zmącona została glośnem kichnięciem, któ­
re, jak z rezonatora, wybieg1o na salę z cze­
luści pieca. Ale prócz chwilowego z<ltJmienia, 
że piec kicha, :ridarzenie to tymczasem jeszcze 
nie pociągnęło za sobą żadnych donioślej­
szych skutków. 

Pan Dmowski ciągnąl dalej: 
- Znamiennym jest ten fakt, ie po kole~ 

dzs Mickiewiczu ja to właśnie powołany zosta­
łem przez Francyę do informowania jej o Pol­
sce. Kol-0 historyi toczy się niezmiernie ku 
ostatecznym celom, któremi są milość i zgoda 
bratnich slowimiskich narodów. Znakomity 
kolega mói górował może nademną ozdobnem 
słowem, miał jednak - a mówię to bez fal­
szywej skromności - dużo mniej odemnie ro­
zumu politycznego. Powiedzmy szczerze - nie 
mia~ go wcale! Był bowiem - romantykiem!.. 

Giest i mimika pana Dmowskiego przy 
tych słowach byly arcydziełem figury retorycz­
nej, zwa.nej przemilczeniem. 

- Vive monsier Dmowski! 
wyrwal się znovrn niefortunny Piłat z Cred o, 
i jale za poprzednim razem zagłus:oony został 
jeszcze buczniejszą salwę okrzyków: 

- Vive monsier Iz.wolski! 
Niech dyab!i wezmą s-orbmiskie sad'leL. 

Piec. kichnal tvm razem tak infernalnie, że po­
iowa audytoryum zerwala się na równe no­
gi. Nawet pan Dmowsld spojrzal nieufoie w 
kienmlm przeklętych drzwiczek. 

Po e'!.iwili ;ednak brzmiał znów róv;no i 
potęi.nie jego P<>selsko-Prezesowski 0I'g1111. 

- I{ o1ega Mickiewicz na ziemi w~'..szej, 
szlachetni synowi"' Francy; st ~ sie zasd...., 

z.le ziarno nieufności do naszej starszej sio-­
stry slowiańskiej, prastarej lłusi. Ja, który. 
należę do pokolenia jego wnuków, otr.ząsną­
lem się już ze wszelkiego romantyzmu. Je<" 
stcm zwolennikiem zbratania się ludów slo-­
wiańskich pod berlem panującego nam mila. 
ściwie Cara. 

- S z u t g o ro c ho w y. j J - szepnął 
pan Izw-olski, na ucho panu Poincare - i 
mrugnął lewem okiem. Pan Poiucare uczynił 
to samo prawem okiem. 

- I dlatego - ciągnął dalej pan Dmow· 
ski, praca moja płynąca :z. miłości sl·owiań­
szczyzny i ukochania pokoju - jest pra~ 
twórczą, pracą wielkiego budowniczego przy­
szłości dziejowej. Naród mój więcej mi jest 
winien, ·niż koledze Mickiewicz.owił 

Postać pana Dmowskiego wprost wolała 
o pcnmik na Krakowskiem Przedmieściu. Ale 
przeklęte sadze sorbońskie popsuły tym ra­
zem efekt całkowicie. Kichnąłem, jak Belze­
bub, i nagle pacz.ulem, że piec zadrżał, za~ 

chwiał się, zakołysał w posadach - i „legł 
u stóp mych dlugim jak wal miejsld trupem". 

W sali powstała panika. Piękne pary­
żnnki zmienny się nagle w stado sploszony{'b 
przepiórek, pp. Izwolski i Poincare wychyla­
li glowy z pod foteli, dzielni „chevali ers ser· 
vants" darli się, jak Battistini, - a ja stnlern 
w pośrodku tego chaosu, czarny, jak demon, 
ogłupiały, zmieniony w slup solii n wlaściwie 
mówiąc, w cios węgla kamiennego. 

Widząc jednak, że zbliżają się do umie 
dwaj policyanci, wyprostowałem się dumnie, 
wyciągnęlem rękę giestem protestu - i wrza~ 
snąłem na cale gardlo - iedeu tylko wyraz: 

- Veto! 
- Siciński I - zawolal patetycznie pan 

Dmowski, i zarzuciwszy na glowę połę fraka, 
zstąpi} majestatycznie z katedr)1• 

W tej samej chwili uczułem, że ktoś mo"' 
cn-0 ujął mię r.a kołnierz. 

Jasló11rn trama jednak nawet do więzie­
nia śledczego. Przez nią, jak Noe przez gołę­
bia, przesyłam wam tę gałązkę oliwną pana 
Romana Dmowskiego. 

·~----
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· Dziś: Niedziela Palmowa, 1\forrt'liSflll. 

J u t r o: Anie.era. 

~ 

Dziś ogólne zebranie czlonkó·.v Sfow. muz. - I 
U-am. „Guteuberg". 

Widowiska. 
Teatr Polski. ·Dziś po pol. „Kmicic", wieezo­

reru na benefis J. ·Machalskiego ,,Rewizor" Hohola. 

Rocznice. 
buia 16 r. 1490. :Król węgierski Maciej Korwin 

umiera w z.dobytym przez siebie 
Wiedniu. 

1794. Na Żmudzi ·wybuch.a powstanie 
narodowe. 

1866. Karakazow pcpemia zamsch ni&> 
udany na życie cara ~Ą.ieksan· 

dra n. 

Miejscowe Raily opiekuńcze. 

Powstały następujące miejscowe Rady 0= 

µfekuńcze: · 
W Łasku (na miasto Łask) w następują· 

cym sk!.adzie: Jan Albrecht - przewodniczą­

cy~ ks. Stefan Downar - zastępca przewodni­
czącego, Wladyslaw Kawecki - skarbnik, Jó­
-ief Rybiński - sekretarz. 

W Łasku (na gminę Łask) w następują­
t.:j'lli składzie: Józef Czajkowski ~ prezes, 
Karol Gwiazdowski - skrabnik, Franciszek 
N owak - sekretarz, Telesfor ·w egner, 1\H.kolaj 
Tosik. 

O oszczędz:mie· kart na chleb. 
Magistrat nadsyla nam przestrogę treści 

następują-cej: Podczas ostatniego ustalania i· 
!ości zużywanych dziennie porcyj chleba, zau­
ważono, że znaczna część ludności już w pierw­
szym tygodniu spostrzebowuje swe karty, 
przeznaczone na okres dwutygodniowy. Po­
pada ona przez to w jeszcze większą niedolę, 
niż ta, którą, spowodował obecny trudny czas 
i nieuniknione ograniczenia dziennej racyi 
chleba, teru \Viększą, że dowóz kartofli w dal­
szym ciągu jest skąpy. 

Ostrzegamy ludność przed tern jak:naj­
energicznfoj i usilnie radzimy, oszczędnie się 
obchodzić z kartami chlebowemi, gdyż jest to 
jedyny sposób, jaki dano ludności dla odży­
wiania się, jeżeli i niezbyt obficia - jednak 
dostatecznie bez ·wyrządzenia krzywdy o­
gó!owi. 

Otwarcie ruchu na nowej kolei dojazdowej. 
W tym tygodniu zostanie otwarty rueh pa­

sazerski na świeżo wybudowanej linii Ruda 
Pabianicka - Rzgóv;,r ~-- Tuszyn. Trakcya bę­
dzie parowa. Taryfa przejazdu została już za­
twierdzona przez władze. Kolejkę wybudo­
waJ:o Tow. ake. łódzkich kolei dojazdowych. 

Ceny biletqw w III-ej klasie są następu· 
:iące: 

Ruda - Tuszyn 42 kop. lub 63 fon. 
Ruda - Rzgów 16 „ „ 24 11 

Rzgów - Tuszyn 26 „ ,, 40 n 
Przedziałów II-ej klasy niema. 
Ruch towarowy ze względu na brak tabo­

ni nie jest narazie przewidziany, niemniej je­
dnak w miarę możności mogą być przyjmowa­
ne do przewozu towary na częścio"Wy lub pel­
ny ladunek wagonów za osobnem poiozumie­
niem się z dyrekcyą. 

Z Rudy do Tuszyna i odwrotnie odchodzi 
8 pociągów dziennie. Pierwszy pociąg będzie 
odchodzić z Rudy o godz. 6 rano, ostatni o 
godz. 8 wieczorem. Z Tuszyna pierwszy o 
godz. 7.05 rano, ostatni fto5 wiecz. Przejazd 
na całej linii trwa 47 minut, od Rudy do Rzgo­
wa 15 minut 

Z plllhkfoh Kursów pedagogi~llmych. 

Kierownik polskich kursów pedagogicZJ::.ych; 
pro!. świdwiński, oraz prot Starkiewicz, udali się 
wczoraj do Warszawy w celu zalmpna książek dla 
tworzącej się ·biblioteki przy kursach. Biblioteka 
ma być otwarta z dn. 1 maja. 

Nowa ochronka. 
Na -krańcaeh miasta, przy szosie konstan­

tynowskiej została otwarta nowa ochronka. 
Powstała ona sumptem opieki parz.Halnej 
przy kościele św. Józefa. Zarzad ::ichronki 
stanowią panie: Janas, Kaczy1isk~ i Kafanke, 
oraz panowie Zimowski, Wąsowski i \Vokzyń­
ski. Jest to czwarta z kolei ochronka, zaldżo­
na przez wspomnianą insfytucyę, a zainicyo­
wana została przez ks. prob. Siennickiego. 

Rozdawnictwo mleka. 

Wobec tego, że „Yropk \\dleka" \\;idt:j'; mleko 
dJa dz'ieci orl urodzen,ia do 18 miesięcy, grono pań 
111· Sekcyi kohfet :na czele ze S\voją przewodniczą.cą, 

I 
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p. Józefą Pytlasińską, wystaral'.o się od Szwajcar­
skiego komitetu niesienia pomocy biednym zupeł­
nie bezintereso>'.111e wagon mleka skoodensowMe­
go na użytek wątłych dzieci w wieku od 18 m.iesię. 
cy do 4-ch lat Z mleka tego korzysta zg6rą 1,BOO 
dzieci. Mleko jest w-ydav;ane w 5--ciu punktach mia­
sta, tylko dzieciom bardi.o wątłym ·w:r..nania cłłtze. 
ścijańskiego. K wa!ifikacyą zajmują się panie dziel­
nicowe. Mleka w-ystarczy .jeszcze do końca kwietnia. 

D11ih1nle mleka. 

W czo raj rano, na rogu ulic Za~hodniej i Kona 
stantynowskiej, dokonywai;o badania roleka, przy­
wożonego do miasta z okolic i spne.dawanego po 
sklepikach i na ulicach. 

U kilim przekupniów i hundlarzy stwierdzono 
mleko sfałszowane i spo!"'.ądzono protokuly, a kilh11 
wieśniakom i handlarwm wyrażono naganę t o­
strzeżenie pr.i:ed kara.mi na przyszłość. 

Konjnnknu.7 :pr.rndhliąte~~. 

Zaledwie tydzień dzieli nas od §w1at. Dzieli 
dzisiej$:ly jest pie:rwszyrn dniem, w który~ zazwy~ 
czuj rozpoczyllil.ją się zakupy :hvi'!teezne. Jaką skalę 
osiągną one w tym rDku, przesądzać niepodobna. 
wszelako kupcy nie obiecują sobie wielkich zysków 
z nadmiernie wyśrubowanych cen na Lowary, z któ­
rych wielu brak zupełny. 

Handle 'i'l-in i delikatesów, które w okresie 
przedświątecznym. największe robily obroty, nie bę­
dą teraz zapew1le oblegane~ Ale oo tez reny v.'in i 
spirytu.alij natizw-ycz.ajne osiągnęly normy. Naprz. 
\Viadro \vytrawnego wina węgierskiego, które w 
swoim czasie kosztowalo 3 rb.., cenią teraz w sprze­
daży huriowej na 9 rb.; francuskie z 15 rb. podsko-­
czylo do 40 rb. Wina słodkie zaś podniosły się o 
5000/"l Podobno ma to pewien z-1;,iązek z brakiem 
cukru. Za koniaki francuskie. kosztujące dawniej 
2,50 rb., hurtownicy płacą 10 rb„ a nawBt wi~j. 
Spirytus rosyjski którego zapasy, posiadan-s w La-. 
dzi, -w-ystarczą według źródeł kompetentnych - oo­
najmniej na 2 lata, z 20 rb. za 'tVia<ko ]?Qdskoccył 
w cenie do 100 rb. 

Mimo tak \'i'}'sokich cen sprzedaż hurtowa jest 
bardzo ożywiona. Kupcy detaliści liczą, ie oo jak oo, 
ale trunki na święta będą sie i:ie:szyły popytem. 

Gdyby im tak z.robić niespodziankę i uczynić 
ślub abstynencyi! 

Z nowego Stow. rob. przem. włóknistego. 
Nowe to Stowarzyszenie rozwija się -

jak nam donoszą - bardzo szybko i liezy jut 
1000 członków. Po świętach zarząd ma otwo.. 
rzyć bibliotekę i czytelnię. 

Z Chn;. Tow. Dobroezynnośei. 
Podobnie, jak w roku ubiegłym Chrz. Tow. 

Dobroczynności rozda w roku 01ezącym 
wsparcia wielkanocne biednym, otrzymującym 
zapomogi tygodniowe w dzielnicach Tow. Wy~ 
dawanie wsparć rozpocznie się w przyszły 
czwartek. 

Nowe formy żebractwa. 

Otamowany przez wn.ądzenia wladz popęd ao 
żebractwa znalazł sobie ujście w innych formach. 
Orgar;_izują się mianowicie pod wodzą starszych 
chlopcy i dziewczęta, spi:-„edając kwiatki, 7.-npalld 
i t. p. Sprzedaż ta odbyi.va się w sposób wielce n.n~ 
trętny, z towarzyszeniem jęków, płaczu i skargą -
„nic nie jadlem, na k& wałek chleba" etc. Wyzyski­
wacze, a zw!aszcza opiekunowie ich liczą na odczep­
ne i napastują zwłaszcza kobiety, większe towarzy­
shva lub pru·y. Odmowa pociąga za sobą ordynarne 
wymysJy. 

Należałoby zwrócić uwagę na tego rodzaju 
„handel", który od twyklej żebraniny różni się chy­
ba dodatkiem teroru. 

P1zed szpitalem. 

Jeden z czytelników zwraca naszą uwagę na 
preykry widok tlumów, gromadzących się przed 
szpitalem dla chorych zakaźnych przy ul. Mikofa­
je.wsldej. Ludzie ci wywołują chorych do okien. 
prowadząc z nimi na dystans d!ugie rozmowy. Aui 
to zdro,ye dla chorych, ani mile dla przechodniów, 
zmuszonych przeciskać się przez ilumy niechlujnej 
gawiedzi. 

Tania kuchnia uczniowska.. 

Tania kuchnia uczniowska dla niezamożnei 
młodzieży uczącej się w szkołach srednfch polskich~ 
czynną będzie do dnia 22 kwietnia włącznie, nastę­
pnie, po przerwie dwudniowej, t. j. 25 kwietnia, o­
tworzy znowu ·swoje podwoje. 

L. O. S. 
Prosze~i jesteśmy o zawiadomienie, że kilka­

krotnie już odklad:!ny „Wieczór Mozartowski" lódz­
kiej orkiestry symfonicznej odbędzie się nieodwo­
.l:alnie w czwartek, d. 20 b. m. w sali koncertowej. 

Także powód samobójstwa! 
Zamieszkały przy ul. Nowomiejskiej Szmui R„ 

n;eźnik, w wielrn lat 21, usiłował otruć się. Zamach 
na własne życie udaremnił lekar_7 Pogotowia .• Tak 
utrz.yrnują domownicy, przyczyną rozpaczliwego kro­
k11 był brak pieuiędzy na kupno ubrania illl nad­
chodzące święta. 

śmiertelne otrucie. 
V/ '~·:,rnti. przy ul. Mikołajewskiej ~9. robotnk.a, 

6B-letnb Karolina Pawlicka, przez pomylkę napiła 
::;ię rnodiny. Skutek byl straszny, gdyi Pawlicka, po 
upły>vie króikiego czasu, skonała. 

Kradrleie. 
Przy uL Rzgov.:skiej 59 okradziono kompletnie 

filię piekarską ,iózefy Klapińskiej. Złodzieje zabrali 
c.a!y transport chleba, ku gorLkiemu rozcza_ro\V!ill:iu 
calego .,ogonka", oczekującego przezornie przed , 
sklepem jeszcze przed jego otv:arciem. r 

z pracowni majstra krawieckiego, Benisza I 
Lamparta, przy ul. Piotrkowskiej 163, skradziono 
ubr_ ań i mater1a!ów krawieckich, wartości 1,500 Ina• I 
rek. 

Pny ul. Sosnowej 19, \\ladysławowi W egnero- j 
wf ·wykradziono zapasy węgla i ziemniaków. I 

Ze szpitala św. Aleksandra skradziono pasy 
transmisyjne od motorów. _ I 

Przy uL Ce5'ielnianej 87, z.lodziej ściągnął z balg ., 
konu Chaimowi Cymermanowi cały z.apas mięsa. -

Ze sklepu kolonialnego kl\:a Majera, przy ut I 
Piotrkowskiej 141, skradziono towarów kolonial-
nych na sume 255 rb. l 

• Ze sklepu l.iadzmifa Sendyl.ra, przy ul. Wschod~ 
niej 18, skradziono za 300 rb. towarów koloni.al- , 
nych. 

1
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~ u E o etem~ 

Ze Zgierza. 

Place miejskie i pastwi!'lka pod lasem 
zgierskim rozdzielono za pośrednictwem sek~ 
cyi żywnościowej na zagonki dla biednej lu­
dności miasta. 

Mieszkańcy w dalszym eiągu nie odczu­
W3ją braku produktów spoźr";zych i ceny są 
względnie ianje. Wyprawy !odzian po ży. 
wność ogranic.,,y!y się znacz.pie wobec bez.. 
względnego ścigania przemytnictwa. Od \\]­
wożąc31ch produkty pQlicya je odbiera bez wy­
nagrodzenia, a nadto spisuje protokul. _ 

Ruch przedświąteczny zapnwiada się sfa~ 
bo. Kupcy spodziewaią się, że ilość wpły­
wów przedświątecznych w sklepach nie wy­
niesie więcej nad ósmą część tego, .co zarabiali 
oni w czasach normalnych. 

Jak obliczono świeżo ludność Zgierza, 
wynosząca przed wojną 24 tysiące) zniejszyla 
się do tego czasu o 3000 mieszkańców. 

W zmaga się wyjazd .robotników do Nie­
miec. 

Na czoło ruchu ku1hiralno „ umysfowegn 
wysunęly się ostatnio Biblioteka Stow. im. Bo­
lesla wa Prusa i „Lutnia"~ kióra w drugim 
dniu ś\viąt urządza koncert, a 4 maja przed­
stawienie amatorskie. 

I 
I 
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Zbyteczna reforma~ 
Znamiennym przykładem dzialnlności r&­

formntorskiej naszego Komitetu Obywatel• 
skiego jest tak zwana „kwestya normalnego 
dnia pracr". Jeszcze w roku zeszlvm Komi„ 
tet za jedną z najpilniejszych ref ~.rm u.znał 
zmianę godzin Praey w biurach i knncelaryach 
wszystkich instytue}i zależnych od Komitetu, 
przedewszy;;:tkiem zaś w wrządzie miejskim~ 

Powolru10 speeyalną komisyę do rozwa„ 
żenia tej "niezbędnej a pilnej" reformy, po-­
ruszono ją w dziennik.ac~ wywołano polemi4 -
ki, - zł ośli 'łłi mówili, ie v;robiono to rozmvśl· 
nie, aby u w.agę pubUcznoki odwróci3 od" irl· 
:nych prawdziwie wainycli kwestyj, np: ty„ 
wnościnwej. 

Ostatecznie komisy~ specyalna, po odby„ 
clu kilku zebrań, po wpisaniu mnóstwa pa ... 
pieru, uznala za niezbędn~ ;.mianę godzin biu­
rowych. Zamiast dawniejśzyc.h; od 9..ej do 
3-ej, względnie do 5~ej, ustanowiono zajęcia 
od 8-ej do 1~ej w południe i od 3-ej do 6-ej 
wieczorem. · 

Daremnie urzędnicy dowodzili, ta wobee 
maJ:ych pensyj, mieszkają z.ą_zwyczaj na krań­
cach miasta, więc pr.zerwa 2-godtlnna narazi 
ich albo na bezcelową stratę eza.su, albo ną 
koszt odbywania przejażdżek tramwajami 
Daremnie inni wykazywali, że wobec szczup.. 
1ych pensyj, muszą zarobkowa6 dodatkowemi 
pracami wieczorowemi, eo skutkiem przedłu.­
źenia pracy Z'B.jęć w bill.rzc:;, stanie się utru­
dnione lub wręcz uniem~iliwione. · 

Protesty pozostały bez. skuth.11. le<łnym 
odpowiedzi2no, że spacer podczas zajęć hln­
rowych wpłynie korzystnie na ich_· zdrqwie; 
innym dano do zrozumienia, że urzędnik· ma„ 
gistratu nie powinien poza pracą biurową. po-__ 
dejmować się innych cz;y'D.no-śei zarobkowy-eh. 

Dla publiczności zmiana również nie .by„ 
la dogodna, postanowiono ba wiem, ie inter&<· 
sand mają dostęp do- biur tylko od 8-ei rąno 
do 1-ej po południu, godziny zaś popoludnło­
we poświęcono tylko wewnętrznej pracy bill-' 
rowej. 

Równocześnie Komitet obywatelski poru­
szył kwestyę zniesienia Eiwiąt i poprzenosze­
nia niektórych na niedziele, a to w myśl „Mo­
tu proprio" Papież.n Piusa X. Ta kwestya, ja­
ko znacznie wykraczająca poza kompeteneye 
Komitetu, nie zo.stala rozstrzygnięta. 

Nie poprzestał Komitet ol.iywatelski na 
wprowadzeniu tej reformy u siebie i· w uta 
rządzie miejskim; odwoła! się do insty:tucyi 
spoleeznych, ekonomicznyeh i finansowych, a.. 
żeby u. siebie też ·w prowadzily ,.,reformę", u_.. 

znaną w Komitecie za najpilniejSUb a przy..­
najmuiej ui bardzo pilną. C:ty głos Komitetu 
znalazł posluch, - nie wiemy. 

Przypominamy wszystkie powyżs~ szcze,. · 
g&y nie dla przeciwdziałania reformie lub 
dla jej popnrcia., uważaliśmy bowiem sprawę 
za niemającą w obecnej , chwili poważniej-.: 

szego znaczenia. Dziś do tego samego pń.e-' 
konianin doszedł też Komitet obywatelski i za.. 
rząd miejski. B'o oto w tych dnia-eh - znów. 
wplynęlo dei zarządu miejskiego podanie u­
rzędników w spra\\-i:ie skasowania reformy; 
dnia roboczeg-o i przywrócenia dawnych w tym 
względzie porządków. 

Tym razem zarząd miejski odpowiedzi~ 
że uznaje sluszność argumentów i przystąpj, 
do rewizyi tej sprawy. 

Więc pocóź robiono tyle hałasu? Pooo 
odwoiywauo się do społeczeństwa w kwestyi., 
która, jak się okazuje, nie warta byla znchO<. 
dUi papieru, atramentu, a przedewszystkiem 
czasu na riią straconego. 

Wśród reform Komitetu obywatelskiego : 
zarządu miejskiego znalazloby się więcej po- · 
dob.nyth. 

Czapeczki błyszczące. 
Kierly w roku ubieglym powstawal:y w Wa.rata" 

wie wyższe uczelnie polskie, zarówno rektoi, 
Wszechnicy jak rektor. Politechniki orzekli, że sfu. 
chacze nie będą nosili o-ą1a.k zewnętnnycli, podób­
nie, jak to się dzieje we wgzystkich wyższych uczeJ. · 
niach zagranicą. ' 

Słuszne to orzeczenie zysknlo uznanie w szer-­
szych sferach. Aliści wkrótce po powsUu:..iu Towa· 
rzystwa Bratniej Pomocy Wszechnicy i Politechnik·" 
mlodzież uniwersytecka poczęła nosić bronzowe; 
świecące czapeczki korporacyjne, jednakowego · iy.·­
pu zarówno d1a studentów Politechniki, Jak Wsz~ 
nicy. Kto właściwie obmyślil ter\ typ, dość trudno . 
w obecnej chwili ustalić, faktem -fest jednak, ii c.za~ · 
nicy poczęli robić wcale niezłe interesy, gdyż eza­
pe~7ld wes7Jy tak dalece w modę, iż stały się obec-­
nie 'vidomą niejako oznaką studenta, podobnie 1~ 
da·wne „ś,viecące" mundury. · -

Dla odróiui~nia słuchacze Wszechnicy pn-epą,„ 
sują f'We c1,apki amarantowo-białymi sznureczkami, 
politer1!1icy zaś używają żółtych lampasików. -

Ci ostatni są· szrzególnie gorlhvymi zwole,nn:L: 
kami błyszczących czepeczek. Za pr:zyl,tla~:letn l~o1e. 
gów posziy i koleżanki, których coraz 
tykamy na ulicaeh w czapeczkach. 

W fen sposób pu-wst::ił w Warszawie ..,,,,,,._.._„ ... ~­
rek" studencki, do klóregu w-zdy::hała .1-'""''-!ł''-'-.. ,,,~,_._ 
milovmna w tanich sukcesach kate~ror·ya-.stUd1em.1:6'Wj 
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'\\tśrM :~ttli1(pwfesorsJdego blyszcząee ezapooz-
. ·· Id mają,li~yc~ przeciwnikó-w,'. Rektor Wszechnicy 

Brudzińs~ w .:rozmowąch na ten temat, niejedno-
• · krotnie· podkreślał, iz ~ążenie do mundurków stu~ 

.. ·· .. ·. de~~ldch w takiej ezy inńei, formie jest maska.rada ·· 
:. J;1rzyp1.m1iJlają~ą. p1;miekąd studente:ryę rosyjską. od 
: hlórejprzecie,ż ~formą i dhchem ~esteśmy d?jfdak 
·.dalecy: · · · 

'.Ro(lzne ·zebranie Tow. Doraźnej Pomocy 
. LQ)karskiei. . . · 

·· .•.... '?i1. obecności 23 c4onków, odl>ylo się w 
.. d,ru~rn.. term.inie doroczne zebranfe Pogo.. 
: ~owia pod przewodnictwem red. Konrada Ol­

•·· chowicza, w lokalu własnym przy ul. Leszno 
. Nr. 62. · · 

· Zebranie zagaił prezes tow. dr; Józel Za­
wadzfi? ~tóry też zaznajomił ·ooeenyd{ z dzia­
łalnose1ą towarzystwa w roku· ubiegłym. · W 
drugim roku. wojuy towarzystw-0 prżystąpilo 
do zakladania ,)Ognisk publicznych'' które sta­
!y się nie ma!ąpom.ocą dla biedoty'1w~bawio­
nej nieraz dachu i . chle1)a; W przeciairu nie-

. Wego .półrocza, dzięki ~nergicznym ~biegom 
P?wsta~e Ognisk 13, które udzielają: sehronie­
ma ogólem, 459,519 osobom, wydzielając 
312,950 f. ziemniaków, 111,021 porcyj herbaty 
9,014 bulion~ 4,959 barszczu i 8078 mleka: Za~ 
Zil:a.czye przytem należy, źe w liczbie powyż. 
$ZeJ ogrusk, dwa przeznaczono.· dla inteligen­
~yi,. jedno dla kobiet inteligentnych, a nadt.o 
przy ogniskach 7, 8 i i2 otwarto pokoje dla 
uczącej ·się ml-Odzieży~ Niestety pożyteczne te 

· ?laeówki, z wyjątkiem jednej · przeznaczonej 
·dla· inteligencyi, Za.rząd musiał z początkiem 
b~ m. pozamykać, a to dla braku ziemniaków. 

. Z chwilą zajęcia Warszawy przez wojska 1 

niemieckie i przerwy komunikar.;yi telefonicz­
ne~, Zarząd~ pragnąc ula:twi•5 ludności korzysta­
nie z pomo·cy lekarskiej, pozakla:dal pósterun­
ki stale. Jeden w mieszkaniu d-ra Zawadz­
~iego,, ~ Al. Jer-0zolimskich 68, drugi w re­
tlakcyi ~,Kuryera Warszawskiego", trzeci zaś · 
na Pradze. 

Dzial'.afuość lekarska 'l"owarzystwa przed­
stawia się następująco: Ogólna liczba wez­
wań wyniosła 12,855, zmniejszając się o 3726 
w porównaniu z rokiem poprzednim. Zmniej­
szenie . to spowoqowaly -0koliezności wYjątko­
we, przedewszystkiem 2.akaz kon:sumcyi alko­
holu, brak pracy, mniejszy procent samo­
bójstw, a wreszcie trudność zawezwania Po~ 
gotowia.· Nadto z pomocy lekarskiej na sta­
cyi skorzystalą 5428 osób, • wypadków zbior0„ . 
'Wych bylo 37, . . . . . . . . · · 
· ... .Sprawozdanie, jak równi~ź raport· komi­

syj_ rewiz.yjnej przyjęto. Również wyasygno­
wano poźyezkę S,000 rb. ·dla kooperatywy spo'." 
źywczej, . założonej. dla czionków i. urzędników 
t-Owarzystwa. 
. . Zebranie zaknńczylo się wyborami uzu­
pelniaiąc~rnr do zarządu i komisyi. rewizyjnej. 
Do zarządu ·zostali.. wybrani pp. Henryk Ba­
rylski, dr. Emil Bursche, dr. Henryk Kucha­
rzewski, inż. Tadeusz Krzyżanowski {wszyscy 
ponownie). Do komisyi rewizyjnej również po'.' 
nownie. wybrani zostali pp. Stanisław Barcic­
ki, Kazimierz Marendowski, Wincenty Sku~ 
pieński; jako zastępcy pp. Wilhelm Geyer i 
Roman Kunke1. 

Z sekeyi żywnościowej. 
Komisy.a sklepowa w ufope1nieniu po­

przednio wydanego regulaminu, wydala na• 
stępujące rozporządzenie, które ściśle. prze­
;;frzegane ma być przez instruktorów. 

„Pod groźbą wydalenia z posady zabrania 
się personelo\vi wynoszenia . ze sklepów pro· 
du#;tów nawet w najmniejszych ilościach. W 
myśl tego rozporządzenia personel sklepów 
niema prawa kupów1rnią produlrtów w skle­
pach, . w. których pracuje1 na własne potrzeby, 
nawet za ·świadectwami rządców ·i. powinien 
·czynić zakupy w innych sklepach bądź za po­
srednictwe!Il koopetai:yv,ry współpracowników 

. sekcyi, której zarząd V.' tym celu otrzyma· od­
powiednikredyt wzami<m za obsługiwanie na­
wet:trch współpracowników sekcyj, którzy 
nie oplaeają · shladek czlonkowskfoh w koope.o 
r.atywie"• 

Pml .uprawę ziemniaków. 
Dla PJ)większenia obszarów w mieście 

pod uprawę .ziemniaków Komitet obywateł­
~t.7 paczyn.il starania o. przekazanie mu cz~~ 
8c; park'Q: w .Sielcach dla urządzenia tam zago­
now '·dla bi~~fludnośct 

. . . ·P01ny kąpitnlne. 
Kapitu1~ 1*etropc.)litalna .. zwróciła sie do 

odnośnych władz, aby niezależnie od zw;óco­
nyeh ~apitule h~zech · dol11ó'Y na Kanonii Nr. 
10, !.6 .1 18, p~zękazano jej domy Nr" 611a Ka~ 
nonn I .Nr. 6 przy ul. Jezuickiej sranowiaee 
własność. kapituły, ' u-

„ Urzędnicy roS'yjs~y. 
. . , Urzędni~y .nieczynnego obe<:ni~'.War:sza\'\'· 
skiego o~dzrnlu ?anku .. Az?wsko ;./l)qń~kiego 
otrz.ym~h .z ... Ros!1 trzynuel)1ęezną penąye z. pą­
\'i:odu sw1ąL wielkanocnych. Urzędnicy i·oz-

· maftych .instytucyj pańsh.iv-0wycli, których :wła­
dze rosyjskie pozosta~ily w Warszawie ·yv cha­
ra,kterze kuratorów· ·gmachów rzqdowyehi. der, 
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t~chezas nie,.. otrzymali z. Ro~yi żadnych pie­
mędzy, czymone przez nich zabiegi w K. O. 
o pozy.skanie' zapomóg dotychczas ·nie dalv 
wyników; • 

W sprawie ·wyjazdu :rzemieślników na pro­
. wincyę. 

Komisya Zgromadzeń Rzemieślniezvch 
p:z~ K: O. st. m. Warsuwy, której celem jest 
rues1eme pomocy rzemieślnilrnm, postanowiła 
przeprowadzić regestracyę rzemiefilrJków w 
Warszawie, oraz rozesłać kwesty{}naryusz w 
sprawie zapotrzebowania pracy na pro\\1ncyi. 
Wydział Prowincyonalny R. G. O. ofiarował 
Komisyi pomoc swą w tym względzie. 

Prócz tego v;;yfonion,1 znst.ala Komisva 
Ewakuacyjna, której zE>.daniem będzie ulatwfa­
nie. rzemieślnikom wyjazdu na prowincyę w 
r3Zle znalezienia pracy. 

. Kom:b"JTa Zgromadzeń Rzemieślrri.czye.h po-
" stanowiła również sko:munikować się z Wy. 
działem Budowlanym H. G. O .• aby przy jej 
udziale Wydzial ten podjął się orgmnzmvania 
grup . robotników "'rykwalHiko\vrunych w celu 
v.ykorzystania ich. umiejętności ua prowiucyi. 
\V związku z tą sprawą Wydzia1 Prowincyo­
nalny roześle do Had Opiekuńczyc,h stosowną 
odezwę, nawołującą, d:o niesienia :pomocy rze~ 
mieś1inikom przez znalezlerrfo dla. nich pracy. 
fh odezwy dołączony zostanie ndpov.riedri.i 
kwestyo:rumryus•~· 

Z wydziału, gospodarc:rngo R. G. O. 
Wydział Gospodarczy R. G. O. nadsyfa 

ne poniższą notatkę z prośbą o z:amieszeze­
nie: · 

Wydział Gospodarczy Rady Grównej 0-
piekuii.ezej z dn. 8 b. m. p:rvlenosi biuro swoje 
do nuwego lokalu, Rysia 3 (wejście z Placu 
ZiElonego - front, parter); magazyny Wydzia­
łu· w dalszym ciągu pozostają w dotychczaso­
wym lokalu - Ceglana 8 .. 

Wydzial Gospodar{;zy posiada wylą-cznie 
dla ludności powiatu Warszawskiego i oko· 
licznych (bez m. Vfarszawy) następująca ar­
tykuly: sól, kaszę, cukier, kawę, cykoryę, her­
batę, pieprz, śledzie, mydło, świece, ryby so­
lone, oraz ziemniaki, dostanzane Wyd;iiaiowi 
w miarę dow02m do Warszawy przez niemie­
ckie wfadze Powiatowe po cenie 6 rb. korz.oo. 

Ponieważ niektóre z powyższych artyku„ · 
lów obięte są 7„akazem wywozu z Warszawy, 
Wydzfał Gospodarczy R. G. O., zaznacza, iż wyd 
żej wymieniane artyb."Uly, zakupione w Wy~ 
dzi.ale Goopodarczym, mogą być z Warszawy 
wywożone i;m podstawie książek.glejtów, któ­
re są dostępne dla każdej Rady Opiekuńczej 
prowincyonalnej, o ile. potrzeba uzyskania tych 
glejtów przez Zarząd danej Rady stwierdzoną 
ztiSłanie, „ 

Opróez z.iemniak6w~ które Wydiial Gospo­
darczy · rozcz.iela wprost z wagonów na sta-0yi 
kolejowej, . '' które· więc muszą być zawczasu 
zama\viane, wszelkie pozostale artykuły sprle­
dri.wane są ze skladów Wydzialu"o 

Dowóz jaj. 
W zeszły piątek na targach warszawskieh 

pojawiły 'się tak wielkie' ilości. jaj, że zaraz 
spadly w cenie do 7 kop. za sztukę. Niektórzy 
wlościjanie, nie chcąc sprzedaw.ać tak „tanio", 
zabrali towar swój z powrotem do domu, łu­
dząc się nadzieją, że w Wielkim tygodniu ce· 
ny pójdą. w górę. 

Emeryci w nędzy. 

Ostatnią zalkzkę na eme:ryturę za listopad vrs­
plaeono miesiąc temu. Obecnie nadchodzą święta, 
przewidywane jest zdrożenie artykułów pierwszej 
potrzeby, a o wypł'acie emerytury jakoś cicho i głu­
cho. Czy Zarząd Miejski nie pomyśli o 'wyasygno­
waniu wliczenia, by ulżyć doli biedaków?"' 

Nagroda im. Orzeszkowej: 
Na wczorajszem posiedzeniu polączonyeh 

zarządów Kasy literackiej, oraz Towarzystwa 
literatów i dziennikarzy polskich, przyznano 
po ·raz pierwszy nagrodę „im. Orzeszkowej°' . 
Nagrodę tę, w sumie 2,375 rb. otrzymał Wa­
cław Sieroszewski za calą działalność literac­
ką. 

Odmowa. 

Urzędnicy Rady Głównej Opiekuńczej mają od­
dzielną kooperatywę. Z powodu trudności za.pro· 
wiantowania, zarząd tejże odmawia przyjmowania 
nowych członków, dlatego jakoby, że nie starczy 
dla nich produktów. Odmowa to niesluszna, gdyż 
jeżeli starczy żywności dla dawnych członków, to 
można proporcyonalnie podzielić ją także dla nie­
wielu riowo~przybywających. Zarząd wogóle robił 
trudności i przedtem tym praeownikom, którzy 
mieli robotę akordową bez pensyi. obecnie zaś Wr 
posiępuje nawet z. tymi, eo mają pensy.ę. Czy ta 
„troskliwość" zarządu nie sięga za daleko? 

„Karty pobytu". 

Nie mające obecnie raeyi istnienia karty po­
bytu, wp'tov:a.<lzone w r. 1863 ro IT.ądów rosyjskich, 
przywródfa znowu w1.adza. miejska. 

Zamirażyliśmy przytem d'\vię osobliwości: od 
płatników. chociaż ich z.awiado1niono o obowiązku 
.,wykupowania kt:'.rt l'Jvb:ytu na pocu:,ilm'' kwietnia, 
ściagnięto opłat~. za kwa1tał ubieglf= od tl. 1-go 
sty~:mia do 31-go marea r. b„ a zatem Pl'.ti.Wo dzia­
ła wstec~ 

p o K I. 

Druga osobliwość polega na tero, . iż władza 
miejska wyd;;jc karty pobytu dawniejsze - w ję­
zyku l'Osyjskim, przygotowane przez poprzednią 
wladzę. 

Zwracamy uwagę czyją należy na obie niewła­
ściwości. 

Rozdawnichvo mydła. 
Zarząd miejski poczynil starania o W}ida­

nie mu z zapasów wojskowych tysiąc pudów 
mydła dla organizującego się bezpłatnego roz.­
dawnidwa mydla dla biednej ludnoścL 

Le{';mica dentystyczna dla dzieei. 
'łl celu przyjścia z pomocą lekarską nie~ 

zamożnym dzieciom, Warszawskie towarzy­
~two dentystyczne urządza bezpłatną lecznicę 
1 w tym celu zwrócHo się do zarządu miejskie­
go z prośb<i o udzielenie bezpłatnego lokalu. 

Nagły skon. 

f"fzedwezoraj do hotelu angiels1dego p:rzyje­
rha! 59-letTii ziemianin z kaliskiego, p. Zygmunt 
Golcz;, '>'•'YJlająl numer i udał się na spoczynek. 
Gdy następnego dnia, pomimo kilkakrotnego puka­
nfo, gość do południa nie dawał o sobie znaku zy­
cia, wysadzono drzwi i znaleziono w lózku c!lłodne 
jii:i zwJoki. Sprowadz-0r1y lekarz skonstatow~r śmierć 
z. powodu uraru serca. Przy zmarłym znaleziono 
znaczną sumę pieniędzy. 

11rzepanfo mebli 

Z wz!rn.zu dziennego Naczelnika MM. „Poleca 
~ię pp. Eomisa"zcm, zwraCRć baczną uwagę, ażeby 
trzepanie pościeli, ubrań, mebli i dywanów nie 
odbywalo się na balkonach, zm·ówno od strony uli­
ey, jak i we":';'lląb'z domów; czynność ta. powiana 
być uskuteczniana na podwórku domu w przezna­
czonym na ten cel miejscu i w godzinach oznaczo­
nych przez wkścicieli domów i zatwierdzonych 
przez komisarcy właściwych komisaryatów. 

Z R1:u1y opiekm1czcj pow. Wa:rs.za:'.vs!dego. 
Na pnsiedzeniu w dn. 3 kwietnia r. b. po­

mi..2dzy innemi 1.akomunikowmno o zatwierdze-. 
niu Miejscowych Rad Opiekuńczych w gmi­
nach: Jeziorna, Pruszków-Skorosze, otwock, 
Karczew) oraz Otwock - Karczew. 

Wol)ec przy?ączenia szeregu gmin z są­
siednich powiatów, oraz rrnwiększenia się te­
renu dzialalno§ci R. O. pow. Warszawskiego, 
zgłoszono interpelacyę w sprawie powiększe­
nia sldadu R O. o '4 - 5 członków~ na co 04 

trzymano wyjaśnienie wladz, iż kandydatury 
winny hyć przedstawione przez zarząd do za­
twierdzenia wladwm. 

Bnrm!strz zgłosi! komunikat w1adz powia­
towych, dotyczący danych co do stanu i po­
trzeb gmin. Ir:format'Ye, zebrane zostały przez 
żandarmów drogą ankiet osobistych. Władze 
uwafaj:! za wskazane - wobec stwierdzenia 
·wypadków szkarlatymy - aby Rada Opiekuń­
cza gm. Jeziorna :mięła się uruchomieniem 
szpitala bylego Komitetu Obywatelskiego. Ra­
da pow. Warszawskiego wyraziła gotowość za­
jęcia się tą sprnwą, o ile władze okupacyjne 
dostarczą środków na akcyę sanitarną, jak to 
czyniły wladze rosyjskie. 

W dyskusyi nad komunikatem burmi~ 

strza, t:;twierdzono, iż materyal zbierany przez 
fandarmów za pośrednictwem wójtów jest 
niezg~·dny z rzeczywistością, gdyż Rada. roo-­
porządza ścislym i faktycznym materya!em, 
sprzecznym z danerni, zakomunikowanemi 
przez wladze. Uchwalono wniosek, żeby fun­
kcynnaryusze wladz zasięgli informacyi o sta­
nie gmill od wójtów w obecności przedstawi­
ciela Rady Miejscowej; wniosek ten :władze 
odrzuciły. 

Z Rady opiekuńczej okręgu Górno ~ Kal­
waryjskiego. 

Dotychczasowy rezultat pracy Rady Opie­
kuńczej okręgu Górno-Kalwaryiskiego wyraża 
się w zorganizowaniu w 6~ciu gminach (za wy­
jątkiem gm. Wągrodno) Rad Miejsoowych O­
piekuńczych. 

Przejawy dziala1ności w posz~zególnych 
gminarł· są następujące: 

,.,Gmina I\ ą ty. Ludność gminy przed -woj­
ną wynosiła przeszło 12,000 osób, obecnie -
7~200. Z ogólnej liczby 43-cb w.si 1;0stalo spa­
lonych - 10. Pomocy potrzebuje ludność fa­
brycma, pozbawiona zupełnie zarobków i rzu­
cona na pastwę nędzy .. Na domiar złego wśród 
robotników szerzy 'się w zastraszający sp.osób 
pijaństwo. Szkól gminnych niema zupełnie. 
Zdrowotność w gminie średnia. 

Gmil!].a G ó r a K a l w a r y a. Ludność 

przed wojną wynosiła okol<> 7,000, obecnie 
zmniejszyła się do polowy. W Górze Kalwaryi 
zostało spalonych 15 domów prywatnych. Nie­
dostatek rozwija się wśród bezrolnych i rodzin 
robotników, którzy wyemigrowalL W mieście 
panuje nieuzasadniona drożyzna i bralt nie- · 
których artykułów spożywczych. Rada M~ejsoo­
wa sprowadza kartofle za pośrednictwem p-0-

wiaru. ~ 
Gmina Ja z g a r z e w. Ludność tei gminy 

wiele ucierpiała wskutek wojny. Spa1o.nycb, 
lub zburzonych zostalo 12 wsi. W wielu miej­
scowościach mieszkańcy, pozbawieni d::..clm 
uad głową, mieszkają w okopach} co wplywa 
ujemnie na stan zdrowla, zwłaszcza, dzieci, 
którym należy śpieszyć z pomocą przez otv.'1.e· 
xanie ochron i mkladan.ie przytułków. W gmie · 

5. 

nie obecnie prowadzona jest budowa odnogi 
kolejki Grójeckiej i przy robotach tych znaj­
duje staly zarobek okolo 900 ludzi. 

Gmina Cz e r 's k. Gmina to rozległa, za.. 
można. Ludność jej przed wpjną wynosila 
przeszło 11,000 mieszkańców; obecnie wynosi 
niewiele mniej. Częściowo spalonych, lub 
zrabowanych wsi - 9. Przewidywana ilość 
potrzebujących pomocy wyoosi około 250 !Ur 
d7i. 

Miejse.owa Rada Opiekuńcza objęla kie. 
runek nad 2 ochronkami: w Czersku i Chyno­
wie. Potrzebaby otworzyć jeszcze 7 ochronek, 
by zapewnić opiekę dzieciom. 

Qmina W a r k a. Miejscowa Rada Opie­
kuńcza działalność swą rożciąga na miasto 
Warkę. Miasto przed wojną liczyło 6,000 mie­
szkańców, obecnie liczy 4,500. Rada prowadzi 
herbaciarnię i jadlodaj:nię. Jadłodajnia wyda­
je 1,700 porcyj miesię~znie (w tern 1,500 bez­
płatnych). Koszt przeciętny porcyi wynosi 9 
kop. W Warce ezynne są 4 szkoły; natomiast 
daje się odczuć brak ochronki dla mlodszej 
dziatwy. 

Gmina, Ko n ary. Wzgledna zamożność 
tej gminy sprzyja o1iarności wlościan, z któ­
rych wielu daje przytułek bezdomnym. Zarob~ 
ki ludność znajduje przy budowie dróg. W 
gmiuie odczuwa si~ glów"Ilie brak artyku:Iów 
użytku codziennego i niektórych produkt6'\\ 
spożywczych. Czynnych jest 5 S'ikól. Miejsoo· 
wa Rada Opiekuńcza otwiera ochr-on.kę bez. 
płatną. 

Tent:ir i muzyka„ 

Tł'atr Wielki. DziS o godz. ::l·~j po pot. dwa 
balety: „I1r.cygody Arlekina" i ,,W gaju dziecię­
cy1ff', ·wieczorem „Aiful"' Verdiego. 

Tc:ltr Roimnitośc:i. Dziś po południu „Panna 
Ziuta moja żona'\ wieczorem i .intro „Intratna po­
eada" A. Ostrowskiego. 

Teatr Polski. Dzib i jutro „Wyzwolenie" Stani· 
sla·wa \Vyspiańsldego. 

Teatr fdały. Dziś po południu „Kościuszko pod 
Had:.rwicami", wieczorem „Zalotna(~. 

Gasiński na występach w teatrze Malvm. 
\V pierwszy dzień świąt Wielkiej Nocy: Gasiń· 

ski wystąpi w najlepszej swojej roli, a miano"\'1-i· 
cie: „Kontrolerze wagonów sypialnych", p:rzeza­
ba'W!lej farsie Bison'a, a towarzyszyć mu będzie 
świetna artystka p. M. Mrozińska w roli ż-0ny. Ka· 
sa od poniedziałku rozpoczyna sprzedaż biletów 
na f ę premierę. 

Teatr Letni. Dziś i jutro „Panna sklepową.". 
Teatr Nowości. Dziś ,,Nitouche", jutro „Królo· 

wa kinematograiu". 
Teatr Praski. Dziś i jutro wieczór jednoakt&. 

wek. 

Wielki wieczór artystyczny odbędzie się dziś 

o godz. 8-ej wiecz. w sali Muzeum przemysłu i rol­
nich,·a na benefis art. dram. Leopolda Brodzińskie­
go, pp.: Pola Negri (taniec), Aniela Kitsehmanów· 
na (śpiew i fortepian), Olga Orleń.ska {śpiew), 

Hanna Osso:rya (deklamaeya), .M. Borodzic-Zachar­
kiewicz, pp.: ali. op. Eugeniusz Narożny (śpiew), 
E. Wojakowski (flet), H. Kaliński, AL Połtawski 

i fo., pp.: Janina Nosarzewska i Leopold Brodziń~ 
ski ·wykonają „Pocałunek" de Banville'a. Bilety ca~ 
ły dzień w kasie. 

Dzisiejsze pogrzeby w \Jaruawic. 
Na. Powązki: 

AndrychP•vicz Stefan lat 54, inżynier, " kośeio· 
fa św" Krzyża, godz. 11 rano. 
Wiankowska Zofia lat 32, żona obywatela, ~ ul 
Luckiej 20, godz. 4 po pol. 

Na Bródno: 
(Cmentarz św. Wincentego). 

GolnkowsJd Boleslaw Mateusz lat 15, uczeń 
średniej szkoły, z kościola św. Knyża, o godz. 2 
po pot 

Kowalewski Franciszek lat 58, malarz, z ko~ 
ściola św. Barbary,. godz. 8 rano. 

Olczak Andrzej lat 52, furman, ze szpitala. Dz. 
Jezus, godz. 2 po pot 

Bodych Aleksander lat 22, rzeźnik:, ze szpitala 
Dz. Jezus, godz. 1l rano. 

Sobieraj Cecylia lat 90, ze szpitala Dz. Jezus, 
godz. 8 rano, pracująca. 

swierzak Katarzyna lat 52, z ul. Łuckiej 15. 
godz. 11 rano, pracująca. 

Whiłocki Karol łat 65, dorożkarz, :i: Targówka 
(Praga). 

Zawadzka Stanisława lat S, przy rodzicach, z 
nl. Kowieńskiej, godz. 11 rano. 

Gajkowski Wacław lat 43, offoyalista, ze szpita· 
Is. Dz. Jf'zus, godz. 3 po pot 

Grabowska Alekl'\m1dra fat 20, krawaciarka, : 
kościoła N. N. l\f. P.; godz. 12 w pÓl. 

Janiszewska Zofia lat 3, córka szewca, z ko­
ściola św. Jana, godz. 8 rano. 

Gowin Marynnna lat 30, przy mężu robotniln1, 
ze szpitala Praskiego, godz. 11 rano. 

Zuchewicz Julianna lat 75, przy synu ślusarzu. 
1i ul. Czerniakowskiej 11-1, godz. 11 rano. · 

Borowska Tekla lat 56, żona stróża, z ul. śle­
pej 2, godr.. 8 rano. 

Galęzow;:;lm Felilrna lat 17, kw)aciarka, ze szPi· 
thla sw. Ducha, godz. 3 po pot -

Meudrzecka Stanisława lat 20, krawaciarka ze 
szpitala Wolskiego, godz. 2 po pol. ' 
· Szałowski Jukób lat 31, malarz, z ul. Wolność 

11, godz. 1 l rano. 
li iUnski Józef lat 4, syn stolarza, z ul. Ogródo-­

,,·ej 46, godz. 8 rano . 
1.5twiniak l\azimiera lat 2, pr~y matce ze szpi-

tafa D:decięc:cgo, godz:. 8 rano. • 
Vfakz.ak .Tanina lai 3, przy matce ze ~zpitalB 

Karn1a i Mnrri, godz. 2 po pot ' · 
R;:;lji tiskn :Vfo:i:ya. lat .J4, slui'{ca, ·w szpitti'la D1 ... 

,Jet;n;;. godz., 8 rano. 
Zych .Jnlin lat 68, ~:ona. '\Vyrobnib, li ul. &lee, 

107, godz. 8 i:ruw. 
rir• 



GODZINA 

Z życia 
, j 

ygnancow. 
Obawy prz0tl szatlnnnm_ w działalności 

komitetów poISki&łt 

na to, ie znajdujemy się pod pam:iwaniem ro-­
syjskiem. Do fortecy w Galacu Przybywają 
często rosyjscy oficerowie i rózni dygnitarze i 
zwiedzają dokradnie fortyfikacye. Z naszych 
porlów wyjeż<lża.ią ustawicznie rosyjskie paę 
rowc~ c-0 się zaś tyczy nasz;ych rumuńskich po-

i 
dróinych to nikt z nich n.ie może przekroczyć 
granicy rosyjskiej w obawie, aby nie rosta1 

· '\\'irącony do więzienia w podejrzeniu o chęć 
W Dzlenni1.'ll petrogradzkim•a znajduje- ' uprawiania szpiegostwa. Rosyjscy wysla11.niey 

my ciel;,vy artykul, tyczący się dzialalności i oficerourie uprawiają jednocześnie prawdzi· 
komitetów polskich. Przytaczamy z niego kilka vrf teroryzm na ziemi rumuńskiej. Generalny 
ustępów: „Ze wszystkich miast Rosyi przycho- konsul rosyjski, Kartamiszew, w Galacu, tak 
dzi do nas ·wieść radosna o łączeniu się Pola- postępuje, jakby byl gubernatorem rumuńg 
ków-\vygnańców, o zrzeszaniu się ich w kółka skiej fortecy. Wspomniane pismo kończy swój 
lr.'J towarzystwn pomocy ofiarom wojny .. z ra- a.rtvlrnl s!owami ubole\\ani.a nad tem, ż-e ro-
dośda zawsze podkreślamy fakty, świadczące syj~ki generał Wysolkin i adyut.aut jego uną-
o W)·tcężonej pracy wszt:;dzie, gdzie tylko docie= dz.a.li wśród obywateli rumu.'1skich składkę na 
ra myśl polska i orgru1 izuje się życie nasze. Czerwony Krzyi rosyjski i pyta się: ,.,Gdzież 
Ile takie tow~m:ystwo 1ez otario, ulg w nę<lzy po<lzialy się nasze władze- Czy patrzą spokoj­
przynioslo~ zmiękczyło niedoli tych najhie-- IJie i milcząco na to, że znajdujemy się pod 
dniejszych, trudno naturalnie w pnybliżeniu władzą rosyjską? Od czterdziestu lat wmawia· 
określić. Wszystko, z czego rieszą się i z czego my w siebie, że jesteśmy wolnym narodem i 
dziś korzystają Vi'-ygnańcy, jest dzielem komiq mówimv tvle o niezavlislości naszego kraju, a 
tetów i rezultatem intensywnej ich pracy. I tymcza~eni przeciwko gospodarce rosyjskiej w 
wielka otucha wstępuje do serc naszych, gdy naszym kraju nikt głosu nie p-Od.nooi i ni.ld nie 
się przejrzy bilans prac podjętych, weźmy cho- protestuje„ 
i;iażby tylko od września 1915 roku. Nie mó­
wiąc jui o komitecie w Moskwie, którego dz.ia~ 
talność zdumiewa nawet i dzialac.zy zagranicz.. 
nych. Zatrzymajmy się nad sprawozdaoniem 
komitetów w Sarato\vie, Kazaniu, Astracha­
u.iu, Orenburgu., Twerze i wielu innych. Ile lam 
juź zdzialauo. Są tam szwalnie, warsztaty, za­
kłady s:r,ev.·skie, biura pracy, tanie kuchnie, 
szkólki., ochronki, biblioteki i \vszystko to fun­
kcyonuje sprawnie, zatrudnia tysiące wygnań­
ców lub też kształci naszą dziatwę. W tych 
miastach komitety nie narzekają już na leni· 
stwo i niechęć do pracy tych biedaków, gdyż 
dały im I>Ole do niej. Sprawdza się tutaj ustęp 
z arlyku!u p. A. Nudica w „Kijowskiej Myśli". 
Jest rzeczą charakterystyczną~ że im gorzej są 
zorgani1..-0wane komitety, im mniej mają du­
c:ha twórczego, tem więcej daje się sp.ost.rzedz 
skłonności do represyj, tem więcej skar--żą się 
na lenistwo ·wygnanców". Lecz dotąd w dzia~ 
ialności komitetów uvnględniano tylko prace, 
podjęte w celu ratowania wygnańców od chlo­
du i wszelkie wysiłki nasze skierowane były 
w tym kierunku. Obecnie jednak, gdy akcya 
ratunkowa weszla w pewien szablon, najwię; 
kszy ezas jest pomyśleć też o stronie duchowej 
biedaków, wygnanych z kraju. Czytamy, iż nie­
które organizacye żywo zakrzątnęły się kolo 
tej pracy, lecz nawet w takich ogniskach znać 
pe'>""llą bezprogramowość i chaotyczn-0ść. Tu~ 
taj, na Sybe:ryi, pilniejeszemi poniekąd winny 
być wysiłki budzenia ducha narodowego i· kul­
tury, gdyż wygnańcy tutejsi wystawieni są na 
pokusy natury dla nich najniebezpieczniejszej, 
a mianowicie darmowego udziału ziemi. 
Prócz tego skazani są przez klimat na bez.czyn­
ne przesiadywanie w domu, gdyż przy panują~ 
cych mrozach Die mogą p.racować na powie­
trzu, a o pracę w lokalach zamkniętych nader 
trudno. Caly czas wolny spędzają na narzeka­
niu, przypominaniu sobie przejść ciężkich, na 
klótniach, plotkach gnuśnieją i obojętnieją na 
w.szystko. Tutaj, w budzeniu ic.h z tego letara 
gu otwiem się duże pole do pracy dla ludzi do­
brej woli. To też witamy radośnie pierwszy 
krok, siawiany w tym kierunku przez komitet 
pomocy ofiarom wojny w Tomsku, który roz~ 
pocz.ąl starania o otwarcie kursów dla doro­
słych aną,'~ab€tów. Program kursów, prócz 
nauki obejmuje także dzial @decylów i poga­
danek. (WAT.). 

z.„v:ięks:zenie się kolonii polskiej w Peters­
burgu odbija się na tętnie życia spolecznego i. 
tworzenia się wszelkiego rodzaju towarzystw 
i instytucyj bądź to filantropijnych, bądź też 
kulturalnych. Do tych ostatnich można zaliczyć 
INJwo powstałe „Polskie Kolo artystyczne", 
CZ."l5owo znajdujące się pod opieką Towarzy­
stwa polskiego telltru ludowego, a tworzące 
je-go zupełnie autonomicz.ną sekcyę. Celem Ko­
ła jest sh1·.orzenie środmviska artystycznego, 
lrtóreby sprzyjało pozna1niu i rozwojowi sztuki 
po1slriej. W tym celu Kolo jednoczy wszyst­
kich adeptów i mUośni.ków sztuki w Peters­
burgu; urządza odczyty, prowadzi dysputy, o­
oraz m'Ządza stule wieczory artystyczne. Tych 
ostatnich odhy!o się już pięć. Zapal i werwa, z 
jaką organiu.torzy wzięli się do pracy, odram 
daiy dobre rezultaty. Ilość cz?on"ków wciąż się 
zwiększa, nie bacząc na to,że czlonkiem Kola 
może być tylko pracujący w sztuce lub studyu­
jący ją. (W AT.). 

idei z Rosyi. 
6ospodarka rosyjska w Rumunii. 

Pism0 rumuńskie ,.Ec-0ttl Dobrogej", wy· 
ebodzące w Tulszy, zamieszc.7-a cietv artvkul -. . ' atakujący wladze za zndiowarue zupełnej bier* 
nosci wubec ·strasznej gospo<larki Rosyan na 
'tieml rurnunskiej, a zwłaszcza w Galacu, Tul­
~y i innych nndgrnnicznych miastach. To. eo 

· .~ filę drieje1 {)OWiada pismot w&k.azywalobl 

fiBnerał Ruzxki o wojnie. 
„Russkoje Słowo" pov.1:arza oś·wiadczenie 

generała Ruzskiego, ii wojna rozstrzygnie się 
na ironcie zachodnim. Rosyjski front ma tylko 
drugo1-tędne znaczenie. Niemcy posiadają je­
szcze dostateczną ilość sił i n.ie zo;;taną tak 
prędko wyczerpane. Wojsko niemieckie bę­
dzie r..auewne chcialo załatwić się najpierw z 
Anglią\ Francyą, aby mód.z później rozpocu1ć 
wielką ofe.nzywę przeciwko Rosyi. Niemcy do­
łożą też wszystkich sil, aby zalah.vić się ze 
wszystkiem przed na.staniem trzeciej zimy. 
Przyszle wypadki wojenne będą najważniejsze 
i najmiaro<llljniejsze. 

Pngodln o Dumie. 
Nfoma1e wrażenie w politycz.nyeh E>ferach 

rosyjskich \\'YYiofoJ artykul, ogłoszony przez 
znanego publicystę, prof. A. Pogodina, o Du­
mie pańshvowej. Artykuł zamieściło 11Utro 
Rossii". Najbardziej znamienny ustęp brzmi, 
jak następuje: „W gaietacb ukazala się niepo­
kojąca pogloska, na którą, rnojem zdamiem, 
spoleczeństwo rosyjskie powinno reugować 
niezwłocznie i energicznie. Utri;ymują bowiem, 
że Duma państwowa, zwalana po t.al{ dlugiei 
i męczącej przerwie, zarrJerza obecnie sama 
sobie urządzić wa.l{acye, nie ukończyvlszy jesz.. 
eze rD'LWażania prelimitnarza budżetowego. Za­
pewne, obecny skład Dumy nie ealkiem odpo­
wiada tym intelektualnym i moralnym wyma­
ganiom, które kraj ma prawo stawiać sv.rej iz.. 
bie prawodawczei. Zapew11e, quorum Dumy 
wciąż pozostaje zawieswne na włosku, skut­
kieirri obojętności posłów dla sprawy paI'istwo­
wej, zaś ściśle osobiste zatargi i partyj.na za­
łatwianie porachunków, zajmujące niemal ca;,,;~ 
łe posiedzenia, boleśnie są odczuwane przez 
kraj. Prace Dumy, zawiesz,-one priez nią samą 
wówezas, gdy nie ukończ.ono rozważania bu­
dżetu, nie wprowadzono w źycie donioslych 
zadań prawodawczych, oznaczają Wti upadek 
pocmcia obowiązków społecznych, iż powstać 
może obaw-a o losy najdonioślejszych dla Ro­
syi spnnv. Jeżeli Izba prawodawcza nie posia­
da dość poczucia odpowiedzialności woboo 
kraju, cóż mówić dopiero d tej masie ludzi, 
która wypełnia kancelarye u.rzędowe. Jald 
smutny przyklad daje władzy izba praw-odaw­
cza, zawie.szająca na cały miesiąc pracę swoją 
w okresie, wymagającym w:lJnOŻOO.ych wysil­
ków. 

Zywioły rsakcyjmt 
Liberalne pisma petersburskie wyrażają 

nadz\'rycz.ajnie silne zaniepokojenie z powodu 
ponownego rozpoczęcia przez reakcymtlstów 
rosyjskich bezwzględnej kampanii przeciw 
Dumie, oraz Przeciw rządom koostytucyjf;ym 
wogóle. Niebezpieezeństw>0 zdaje się być tym 
razem większe niż kiedykolwiek, bo obecnie 
ulegają wplywom reakcyjnyJn i kierujący 
członkowie gabinetu, który ma się zresztą stać 
przez projektowane wstąpienie do niego hr. 
Bobryńskiego domeną skrajnych reakcyoni­
stów. 

rod]udzania nacyonałidyczne. 

G22eta „Kijew" prowadzi w dalseym cią~ 
gu kampanię przeciwp-olską. W ostatnim nu­
merze gazety ukazał się artykul „Zbliżają.ce się 
niebezpieczeństwo", w którym dowodzą, że 

·wniosek o zniesieniu ograniczeń dla Polaków 
na Litwie gotuje nieobliezalne klęski dla Ro­
syi. Następuje v:yliczenie tak zwanych krzywd 
historycznych, a następnie parę denuncyacyj 
współczesnych:' „ W tP.atrze polskim w Kijo­
wie, w rosyjskim klubie szlacheckim otw~rcie 
popagowana jest idea Polski, wygnancy z 
Królestwa Polskiego nie chcą grać rosyjskie­
go hymnu, oświadczając, ze przyszli do z.iemi 
dzindów i że schyzmatycy b~1ą się musieli 
liiPakować i iść sobie na wschód i t. d.. ". -
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Dział ekono m 

iczny~ 

Ilkoł& ~rnnrtD. 
Specyalna komisya do spraw stowarzyszeń 

w Petersburgu, po rozpatrzeniu ziożonego dla 
regestracyi przez postów do Durny fomrnlowa, 
Sawaljewa i Longwinowa projektu u.sławy no­
wej parlyi pod nazwą „Stronnictwo ludowe'\ 
przyszfa do wniosku, iż partya ta, '!ń'-Obec spe-­
cyalnych nader skomplikowanyeh wa.nmków 
ozialalności, nie odpowiadających pn;episom 
pm-wa z 11}06 roku, nie może być zaregestro­
wana. Wobec tego władze cofnęly pozwolenie 
na utwonenie stronnictwa. 

Dura lex~ sed lex. Moratoryum wtaści· 
wie prmmie już nie istnie,ie i spo· ~czezi. 
stwo nasze stanęło na.prawdę trwożnie wo-·· 
bee dylematu hamletowskiego ,,Byc albo. 
nie być", nie jest bowiem przygotowane do 
gwaHo'N'Jlych przejść w abecnych wa.run• 
kach wojny. Cala Polska żyła z rolnictwa, 

Oburzenia na Bułgarów. l które w obecnej ehwili jest wyczerpane i 
1 zniszczone wojną~ z handlu tranzytowego z 
I Rosyą i eksportu towarów · miejscowych j 

I wyrobów przemJ;slu do Rosyi) oraz, vice­
versa, - importu z Rosyi surowych mate:. 

l :ryalów i gotowych wyrobów, z rękodzielni­
! ctwa, ekspedycyi towarów, dowozu artykn­
l łów spożywczych i t. d. Stawem. Polska ty:. 

Rada komitetu s?owiańskiego, rozwaiyw­
!'>ZV raz jeszcze z.aięte przez Bu1garyę w chwili 
oł;ecnej stanowisko i mając na względzie, iż 
dnh-chezas w spoleczeńshvie rosyjskiem spot.: 
kaĆ .m0żna ludzi, którzy o ~zdradę" Bulgaryi 
względem slowiańszc.zyzny oskarżają jedynie 
króla Ferdvnanda i r;~d sofijski, i że mowa 
1\mukuwa ~'-vrrfoszona w Dumie, zawiNa nie-
• ' l~ „ o 

wątpli\vie blędy, postanowila zwrócić uwagę 

!a samoistnem swojem żyeiem gospodar ... 
czem, które, wskutek H~ roku strasznej 
wojny, zamarlo. Warszawa zaś żyła z Vv-Y"' 
najetych mieszkań, które stoją obecnie pu• 
stkami, z przyjazdu kupców i komisyone.; spoleczeristwa rosyjskiego na to, że winę po­

nosi ealv naród hu11.rarski. Zdaniem komitetu 
sfowiań~kiego ea!y naród bułgarski ponosić 
więc musi odpowiedzialność i wszellde następ­
stwa obecnej zmiany polityki. Rezolucya komi­
tetu nie 'IYywolala jedMk w Rnsyi, jak zama· 
czają zgodnie gazety petersbtrrskie i ID-OSkiew­
ekie, g1ębszego wrażenia. 

l rów, żyla wreszcie z giełdy i jej obrotów. 
1 Tego wszystkiego niema, jak i niema prze-. 

I myslu żywiącego setki tysięcy rodzin. Nie. 
ma dochodów, zatem niema skąd wziąć na 
wydatki, a tembardziej na spfatę długów? 

'Sqf 

Uia&timil Hoff man na wyshodźtwie. 

Na krańcach Pragi, w 1adnej willi dr. 

Niema wzajemnej wymiany to\"tarów~ które 
w swym naturalnym ruchu dawały mo­
żność płacenia starych należności i robie­
nia nowych długów. Niema kredytu w ban· 
kach, a.ni wszelkich innych instytucyach 
kredvto\"\'Vch. Zmiana warunków ekonomi·· 
czny~h w przyszłości może być. __. zupeł­
nie dodatnia, ale na to potrzeba pokojo:.. 
wvch warun"ków i szerokiej pomocy pań· 
st\,.rowo ~ kredytowej. Tymczasem czas 
przejścio\'\ry grozy wojennej, jak czas cho.. 
roby obloinei~ powinien byc us.zan?wan~ 
o tvle. iż nie można żadać od oslab1onego 
wo]na' organizmu społecznego zwykłych wy· 
sHkó~ codziennych organizmu zdrowego. 

Hammera, leżąi.:ej na .stokach dominującego 
nad Pragą Penty-na za Smkhowem, z której 
okien przepiękny roztacza się widok na poło­
żone w dole miasto; ma pracownię VlastimU 
Hoffn1ann, jeden z nielicznyeh polskich arty­
stów, którzy Pragę obrali sobie za siedzibę na 
okres ·wyehodźtwa. Jesienią 1914 roku opu­
ścil wra;, z wielu innymi Kraków, i natych­
miast po przybrciu do Pragi .rozwinął bardzo 
intensywną działalność, której rezultatem by· 
lo kilkanaście obrazów, przesłanych na wyst.a­
wę artystów pohikich, urządzoną w Pradze w , 
lecie HH5 r. Pewną, chociaż i niezupełną, '! 

przerwę w pracy spowo<l.owala trzymiesięcma 
służba wojskowa, odbywana. w charakterze je- I 
dnorocmego ochotnika przy pragskim pułku. 

trenu, z~kończ:,:ł ją nie~podzie\~anie nie- I 
szczę~liwy wypadek z koniem, ktory spowo- 1 

dowal liczne kontuzye, stał się powodem kil- I 
kumiesięcznej kuracyi w szpitalu wojskow'ym, f 

n w rezultacie doprowadzi! do zupełnego su- i 
pe-rarbitrovi;ania artysty. Odda1 się więc zno- l 
wu niepodzielnie malarstwu, aczkolwiek i po- I 
przednio nie wypuszcza! pędzla z ręki. W I 
willi na Smiehowie powsta waly znowu cale \ 
cykle obrazów a1egeryc:z.nych, szeregi portre- · 
tów i sz1dc6w. Wiele z nich przesz.Io już w 
posiadanie prywatne, cykle „Anhelli" i „Woj­
na" WJ'Slane zostaly przd kilku tygodniami na 
·wystawę do Wiednia. „Polska" jest na wy­
stawie w Krakowie, wreszcie cały szereg prac 
mniejsz.ych, lub jeszcze nie wykończonych, za­
lega ściany niewielkiej pracowni w willi dr. 
Hammera. Pyszną jest w swej grozie znajdu­
jąca się jeszcze w pracowni glowa umierają­
cego iolnierza, odmalowana z natury, w czasie 
pobytu artysty w szpitalu woj3kowym - ser­
decznie odczuta, posłana nieda't\-'D.O do Krako­
wa allegorya Polski, jako starugzki-matki, któ­
rej aniol podaje do wypicia kielich goryczy. 
Na ścian~ch pracowni widzimy jeszcze kilku 
starców, przypominający-eh sybirskie postacie 
Malczewskiego, widzimy i typowe dla Hof­
fmanna madonny o polskim typie i portrety 
silnie inrlywidualizowane z nllegoryami na 
tle. Nie braknie i tematów wojennych, nale­
ży tu cykl obrazów z wystawy wiedeńskiej, w 
malowaniu się obecnie znajdujący obraz alle-­
gorycmy „Legionista", a wreszcie pełen hu­
moru portret własny w nasadzonej fantazyj­
nie czapce wojskowej na giov.i.e i naszkico­
wanym fatalnym wypadkiem z koniem w glę-­
bi. Obecnie prncuje artysta nad portretami 
szeregu osób z kolonii polskiej - w najbliż· 
szej pr?:yszlości ma zamiar sportretować 13ze­
reg współczesnyeh wybitniejszych literatów 
czeskich. W czasie przeszłorocznej wystawy 
krytyka i prasa czeska przyjęła prace polskie­
go artysty z wielkiem uznaniem, uderz.one 
jego odrębnością artystyczną, połączona z glę~ 
boką poezyą, łantazyą i przeżywaniem wszy­
stkiego, eo maluje. Trzy z jego obrazów za­
kupiono dla Czeskiej Galeryi Nowoczesnej. 

Weźmy przeciętnego 1."1.tpca,· lub p~e­
mvslowca warszawskiego. Ma on naleznQ-t 

! ści książkowe, a często i towary zag:vożd~o-­
ne w Rosvi tarc:ów niema, obrotow · za~· 
ctnvch. Kr~<lyt 0nie istnieje, bo weksli, i• 
"żeiiby się o nie wyst~ral ni~ mu l!i,e zdy< 
skontuje. Z czego więc moze płacie? 

Agencya Havasa donosi: W angielskiej izbie 
gmin podczas środowego -posiedzenia pe""1en oficer, 
siedzący na trybunie dla publiczp.ości, s1rnczyl z niej, 
niespodziewanie na dól ku miejscu zarezerwowane­
mu dla specyalnych gości, a stamtąd zeskoeeyl do 

I sali obrad. Objaśni! on, iż chciał przer. to ~.wrócie 
uwagę Izby, że w armii angi~lskiej na.leży zaprowa-

1 dzie Mhn~. 

Weźmv bank: Vlldady umieszczone . s1t 
w wekslach od 1 % roku niezrealizowa:iy~łlt 
w fabrykach nieczynnych, lub przemes1~'. 
nych do Rosyi. żadnye~. in_ter~sów ~owyeb 
niema. Ma on vitykladac p1eruądze Jeszcze 
na potrzeby i 'sprawy sądowe i egzek"U~Y~· 
Wszak ustrój gospodarczy now~cz~sny ~y1e 
tylko kredytem, od lat wielu dm~.s1ąt~k J t~ , 
kredytem międzynarodo.wym, !,tory 3est ?"" 
becnie zakneblowany 1 o 70,..-„ kurso-wą 
droższy. (Funt sterling 16;4 rubli) i od­
powiednio do niego inne waluty. 

Weźmy kasy pożyczkowo v oszczędno­
ściowe ~ :Moraforyum zniesione, wi~e mus~ 
plaeić wkłady.· A jakże mogą 1e .płacie, 
kiedy nie prawie ~ie, wp!ywa . z pozyezek, 
kiedy wielu dluimkow. J&sf: nioobe~nyeh? 
Wlaściciele domów maJą puste,, ta~? wy. 
najęte mie~zkania, lub lokatorow, mepla• 
eących czynszów; a z n.ikąd pomocy fili ~pła„ · 
te rat i procentow. • • 
· Ci, którzy w ezasie wojny zrobili 

jątki na wysokiej V..J1Przedaży towaró~, 
dostawach nrzeważnie jui dawno wy3eeha„ 
li na wschód, lub do krajów neutralnyolt 
Co robić? Zkąd wziąć? . . ·y;ł 

Odpowiedź na to znaJd1:Jem~. we wzo.. -,~, 
rowej organizaeyi kredytowe1 w NJe_:nczec.b, . -t:~ 
gdzie niema moratoryum. Składa s1~ on.8:.._,'~· ''.J_ 
nujrozmaitszvch form pomocy wspoldztm."' ... -·.~ 
czett której koroną jest możność ~ysk?nto; . ''c• 
wania w Banku Rzeszy swoich ZOt OW .ąza.n . "~l 
i otrzymywa~ia ~a.nie banin;otóv-r .. Prze~~ _·-.~~~~ 
wszvstkiem istrneJą wszedz1e tak zwhn. 1~°'"· ;~;-J~ 
jeniie kasy pożyczkowe nKri6gsdarle •. A.1.1&-o . -
sen'', przyjmujące pod zastaw wszelk1e !1:_· ;·I~ 
~~~y ~~~:~~~dn~:%~p~%~~=~j: ~~~l~~„ · ;.~~~ 
m1 i dającemi się określić :varto~c1am1 •• m~:· _ 
tego towarzystwa ubezp:cczen ~a eytl .. 
stworzyły wspólną kasę z.:.~tawu pohs, z ka·. 
pitałem 10 milionów ma:ek. ~l~ .1?'ed'!t11!, 
osobistego, dla utrzymania przy :eyc1u pod· 
czas wojny ludzi, żyjących tyl~o z pracy rą~'.- ·, 
i mózgu, utworzono bardzo hczne ~HY po- :·~· 
życzkowe, w p~wnej czę~ci nawet ie.ko}?;.'· 
warzystwa akcyJne, banki z poręczon~ aa. 
pitalem zakfadowym, które \\')'da.Ją. P'?Zł'':°'Z";' 

ki. Bank Państw Rzeszy szczegolme1.~:.. ··~········-·.·.i·;·;··.·-·-~·*·:·J.'..·.-.· pieczołowitością ~tacza !e kasy, kieroW:u1!~./- ~~·~ 
przez ludzi uczciwych i znanych KttPJ~ . „•·(~ 
two zorganizowało tei wlasne banki wo1ę~;\ t~t~ 
ne, przez siebie poręczone, które -vrydalą.: · ·:;]' 
pieniądze na należności hiąźkowe, ni~. .·>~~ 
alizowane weksle, akcye bez kursu, "!1~~; .~ · ~~!~ 
na dostawy wojskowe itd. Na szerokim .... ~ ... · ;_ '.'.~;~:~ 
grucie tworzą się luźne org~nizaoye kredd.Y--..;-;··-~, 
towe rzemieślnicze. rolnicze i kupców · .. ~. · 
tali stów, gdyż wytyczną myślą rządu · · 
pomoc ze strony Banku Rzeszy . zylko 
organizacyi wzajemnej samop!'u1ocy~ -... 

l jedyńczym osobom kredytu się ~n;ia. 
jak również cechom~ izbom rze_.rniesl.m .•... ;- .... 
lub tym podobnym :instytucyom, · me stw 



':,·~onYili;,~~ą'~~$~µzi~. wzajemnej. ()dpowie­
.; dzialnoścl \kl'edyfąwej. Sfery rzemieślnicze 
· otrzyni~1y ~iedyt:'specyalny. 100·.mmonów 

< < m~rek przez ,centralny z'Wiąiek 1~as. kredy~ 
· '?towych,Jal1$ZY o• % % •,od .:stopy. Banku Rze-

szy •.. ·· .· ... ·· ... · ·.· .. ··. 
Op!óc.z tych .1~cznycłl ·111··ządzeń iStnieją 

~wszędz:te u;:by. rozjemcze ·. międzv dlużni­
Jci'ell1 a '\;vietzycielem, ·.które starają sie · o 
>roz1ożenie rąt,. lub inne ulanvie:iia w spła· 
~~łl długgw. W ogóle. wszystko, co żyje. i 
. iJ:"C. pragnie, lączy się i bez. myśli o . wlas­
~Y,Ch pelach,.?ąż~ do W~pólnej pomocy. 

•. ··:· ,Unfts n1c me robiono, nawet wtedy, 
g~y. organizacye byly możliwe ... Banki nie 
1lmi~1y zdobyć .się na wspólną platformę; 
.yvzaJemne kredyty i pożyczkowo - oszczed;. 
npściowe. towarzystwa· "śpią pod ciężarem 

. J SV!ych. unieru~homionych długów. :P.zemie-
\l . ell)icy t·z<rwody wyzwolone narzekają.;. 

/< Czy znajdzie się instytucya (nie bra­
ctwo familijnej kliki), któraby stanęła na 
Y1)'lomje i umiała przez gruzy l zwaliska 

i przeprowadzić bez szwanku nai:z byt eko".'. 
:rwm,iczny? .. Moratoryum nie istnieje _. for­
ll1Y kredytu zastępcze przejściowe znaleźć 
się :musza. Jednym ze środków bcdzie llie-
zawodnie" forma kas pożyczkowych na ~1as 
wojny, instytucyi,. która niezawodnie- zostaw 
nie i u nas wprowadzoną. 

Vester. 

fntsrsburxhi Międzyn. Bank' Handlowy. 
Sprawm.danie . petersburskiego międzyna­

rotfowego ·· B.anku handlowego za rok 1915 · 
wspomina, . iź opei-acye jego w okresie spra­
:wmdawczym- uległy poważnym zmianom. Wa­
t"UJ)ki wymiany towarów podczas wojny zmie­
ttily się . do niepoznania. Zwiększooie się o­
hwtów gotówkowych w naturalny sposób 
wplynęto. na zmniejszenie się obrotów wekslo-: 
wych. P.rzytem cały niemal· przemysł metalur­
giczny imechaniczny, a prócz tego szereg in~. 
~tych gałęzi ógraniczyly do minimum swą dzia­
łalność na :cynlm prywatnym i wyłącznie pra­
wie. poświęcały się pracy dla obrony krajQ­
wej,· co wpłynęło również na zmniejszenie o­
hrntów wekslowych.· Wobec tego wszystkiego 
i Petersburski Bank międzynarodowy, który 
w macznej mierze zajmo.wat ·.się dyskontowa­
niem . weksli handlowych, skazany na bezczyn­
ność w tym kierunku, zwróci! się ku przemy. 

· sluwi wojennemu i otworzy! mu znaczne kre- · 
dyty. 

Prócz. tego Bank: międzynarodowy bardzo 
poważnie zaangażował się w. rosyjskich po-

G - O .D Z I N :k.-

fyczkach 'Wi()jennych i portlel jego wykazuje 
wslrute-k tego·przeciążenie papierami państwo-
wymi. · · 

. Pomimo to, łź oficyalne zeb:ra.nia giełdo­
we są przerwane, większość akcyj bankowych 
.i· przemysłowych wykazuje dość· pokaźne !).a.­
wet zwyżki; działalność emisyjna zaczyna się 
również nieco wzmagać w dziedziinie przed~ 

· siębiórstw prywatn~ieh. 
M.oratorya wekslowe· spowodowały pe­

W'ien zastój w interesach i w!ekszość banków 
zmuszona była z tego pow>0du ~dpisać znaczne 

. sumy na. należności wątpliwe. Sumy te w Ban~ 
ku międzynarodowym określooo ·w roku 1915 
na '7,B milionów rubli 

Bank rnxyjxki d1a handlu zewnętrznego. 

Bank rosyjski dla handlu z.ewnętrznego, 
po potrąceniu 7,223,964 rubli na naletnośd 
wątpliwie (dubi<Jsa), wykazal 4,376,573 rb. 
nadwyżki dochodów nad rozchodem (w r. 1914 
- 4,672,134 rb.). Dywidenda 1.a rok 1915 wz­
nosi 22,50 rb~ przeciw 15,16 w roku p11p1"Zed~ 
nim .. 

Tow. ft1m. Bank ziemski lV rozmmiu. 
Z przedstawionego na zwyc.zajnem 28-em 

walnem zebraniu sprawozdania Banku Ziem­
skiego w Poznaniu wyimujemy następujące 
dane liczbowe: 

Wojna nie zachwiała w Iliczem podstaw 
instyiucyi, a jej sprawność i y_asobność, polegu­
jąca na poważnych rezenvach, usprawiedli­
wiają wiarę. Bank Ziemski zivycięzko ..,rze­
trwa obecne l)rzesilenie światowe. Podr:iieść 
też należy ak11ratność klijenteli banku w opła­
cie procentów i korzystny na<ler stosunek ka­
pitafów wfasnych do obcyeh depozytów, przed~ 
stawiający się w stosunku 3 do 2, gdy ogólnie 
przyjęty za normalny jest stosunek 1 clo 3. 

W ciągu roku obrachunkowego sumy obro­
towe wynosiły po obu stronach 20,586,8$4.88 
marek, bilans 11,934,463.05 mk„ a erqsty zysk 
do podziału 2D7 ,793.86 mk. 

Zysk ten podzielono w na.stępujący spo­
sób: 197,311.35 mk. przemaczono na 4-procen~ 
tową dywidendę, 141889.70 mk. przekazano do 
funduszu rezer\v-.owego zwyczajnego, 40,-±76.20 
mk. do funduszu rezerwowego nadzwyczajne­
go, 2ł\000 rok. dla Rady nadwrczej, Zarządu i 
urzęd1ników, 5,000 mk. do funduszu emerytal­
nego, ~,731.14 mk. do rachunku kosztów han­
dlowych na rok 1916, a resztę 4,385.47 m.k. do 
przeniesienia na rok 1916. 

ROZPORZAilZENIE . . . rne, cylindry, miednice. plywaki. autoklawy, walce, 
·aC>łfczące ponomego meMowania 'metali za- tygle, wańny ,farbiarskie i wodne, skrzynie i blachy 
sekwestt{}wanychna slmtek obwiesxcze.nia Ce- suszarniane, formy i t. d. 
sarsko. l\i~tnieckiego .G,eneral- (}ubernator- 11. Przewody rurowe, powyżej 10 mm. śred-

stwa z dnia Hi pazdzierllika 1915 ~oku. nicy. ląeznfld. uzbrojenia, krany, wentyle i t. d. 

§ 1. 
R~n-porządzenie nabiera mocy z chwilą, podania 

go do wiadomości publicznej. 

§' 2. 

Przedmioty objęte rozporządzeniem. 

·obowiązkowi meldowania podlegają: 

.A. Wszelkie gotowe wyroby, używane i nieuży­
wane, wykonane z czystego metalu lub zawierające 
gi> tylko ·w części (ró\Vnfoi \Vyroby z metalu cyno­
wanego, lub z metalu pociągniętego innym metalem 
ibbo (farbą), a więc przedmioty z miedzi, mosiądzu, 
rotgusu. cyny cynku. aluminium, niklu. ołowiu. an· 
tymonu., a mianowicie: 

1. Linie napowietrzna, nieizolowane. włącza­
jąc przewodniki robocze tramwajów elektryczuycll, 

' oraz dostępne połączenie szyn. 
2. ·Kable, oraz przewodniki izolowane 
a) położone nad ziemią, począwszy od przekro· 

iu 50, qmm i wyżej pojedyńczego przewodnika, 
h} poloż-0ne pod ziemią. począwszy od pr~ekro­

ju .. 50 qmm i wzwyż pojedyńczego przewodnika. 
.. 3~ lJrzadzenia rozdzielne 

a) prze~odniki .nieizolowane: szyny zbiorowe. 
I,Ji'.Zewodnild od połączeń i t. d., począwszy od. ;>rze--
heju ~ gmm i wzwyż, ~) 

... b) Wyłączni.ki wogóle, wylą~nwJ sekcyjne, wy­
łączniki. drążkowe, ładownice i t. d, dla prądów po· 
"'Jżef 50D: 'amper. 
· .4~. Tr.ans~ormato.ry o mocy powyżej 50 K. V. A. 

5. , ifaszyuy elektryczne o mocy powyżej 50 K 
W.>IuhJlS m; k.. . 

a)„gen.ęra~ory prądu stclego, silniki p1·ądu '.;ta­
łego, prteł:woi-niee jednotwornikowe; 

b) .l'teneratoryprądu zmiennego jednofazowego 
t f;rójfaz~w,eio~ silniki synchroniczne; 

c) ,siliiilg trójfazowe i jednofazowe. oraz 'nne 
.maszyny~ ·. . · 

... 6. • · Maszyni wszelkiego• rodzaju., które nie pod-
pad!lią )!Od Nr. · 5, . Transmisye,. części zapasowe. 

· 7. Urządzenia elel;trotechniei~e i elektrome· 
tahirg!c::zne• Piece ·,ele\i:tryczne; ·:urządzenia do elek-
trolizy. . . . . . . . . . : ' . • ·. . .• 

8 ... Aparaty desfyfacyJnej ekstrak_cyjue. ·Kotły 
z dzwonami de$fy1acyjnemi, kąlO.nny, deflegmato.ey, 
kondensatory, . baterye ekstrakcyjne i· t. ·· p ... 
_ 9,. Apąraty · c~~dnfoze i. ogrzewalne: Rh:rs·\ \vę­
i.~ chfodnicze. formy Jo v:iyrobu ·lodu sztuctllego, 
bojlery. rury .pfomieuufoawe i nagrz,e'iĄ·a1m:i, węźe 

ogrz~walne. . 
. 10. Różne przedm1pty i aparnty, juk ,skezynie 

~gniówe; kotły parowe, kotly,. kadzie, kotly • brow~ 

12. Wyłoienia (np. przy kadziach), oprawy, 
skrzyriie ołowiane i akumulatory. 

13. Sita i filtry, blachy dżiurkowane, b~bny od 
wirówek i pralni i t. d. 

Wyżej wymienione terminy mają ogólne 7..na­
czenie. W zakres przedrniotów, podlegających mel· 
do waniu. ·wchodzą wszystkie v.ryroby gotowe, mają· 
ce ewentualnie i inne terminy fachowe. 

B. Wszystkie zapasy wymienionych v.-yżej ne­
tali, a ,nie ozuaei..mych \V A. 1-13, w szczególuośei 
zaś stary materyal wszelkiego rodzaju, lłraz ;.apaso· 
wy. 

§ 3. 
Osoby, przedsiębiorstwa, i t. d., których rozporzą­

dzenie niniejsze dotyczy. 

Rozporządzenie dolyczy: 

·a) wszystkich osób. spoleczno~prawnych słowa~ 
· rzyszeń i związków, posiadających przedmioty. wy­

mienione · w § 2, przechowy·wujących je, lub mają­
cych je ·pod nadzorem celnym ; 

b) ·wszystkich firm, oraz przedsiębiorców-rze­
mieślników, którzy przechov.rywują w swych '\':.U'­

sztafach przerlmioty wymienione w § 2, mając 1e w 
użyciu, do zużytkowania lub przerobienia; 

c) odbiorców tych przedmiotów, w tym wypad~ 
1.11. o ile przedmioty te w dniu meldowania znajdo­
wać się będą .jeszcze w drodze. a nie u jedne.i -, 
osób .\vyżej wymienionych. 

O ile przedmioty oddane są na przechowywa· 
nie i z!ożone są w cudzych spidm:acb, składach. lub 
innych pomieszczeuiai-h. a więc osoba, do której f~. 

war należy, nie przechmvuje go u siebie, właściciel 
powyższych sI:ladów przechowyVv-ujących jest '-Ol>O-

! wiązany towary te zameldować i zastosować 'ik 
I cvlkowicie do niniejszego rozporządzenia. 
! • . O ile przedsiębiorstwo posiada w obrębie Gc-
1 :neral-Gubernatorstwa filie. to centrala jest •dpo-

l ,\VI. ·edzi.aJn. ą za. razem za si~b~e i za ~w.oj~ i'i1ie i :'i~­
na się. zastosować calkow1me do rumeJszego ro.upo-

l rządzenia. 
d) wszystkie osoby. oraz firmy, h-tóre na skutek 

swej działalności go;;podarczej, handlowej Jub dla 
swego rzemiosła. przedmioty takie. przechowywu.1ą 
dla siebie, lub dla innych. jak również ci, u których 
p:rzedmfoty ·te .znajdują się pod nadzorem Jafoym. 

§ 4. 

Sekw~stl'.. 

Rczriorządzenie z d. 15 października 1D15 tt>lru, 

tye;z.ąe\!' się sekwestru metali i t. p. nie jest zniesio­
ne niniejszem rozporządzemiem. 

Sekwestr pociąga za i;;obą c.o następuje~ 
a) .zabronione, oraz zniesione 89: wszelkie praw-

Odstawione tym svosobem fundusze rezer­
wy zwyczajnej i nadzwyczajnej wy.nioszą obec­
nie 809,926.70 mk. wobec 5,ooo,ooo mk. kapią 
talu zakładowego i 3,775,990.59 mk. depozy­
tów, które w r. 1915 P-05lwyiszyly się o 920,000 
mk. Fundusz delcredere wynosi 61,996,60 mk., 
a fundusz emerytalny wzrósł do wysokości 
152,585.42 mk. 

Bank Hngie1xki podczas wojny. 

Sprawozdanie banku angielskiego, z dnia 
"l b. m., głosi! Rezerwy ogólne 41,042.000 
(-•192.000) funt. sterl., banknoty w obiegu 
33.875.000 (-ł 298.000) funt. sterl., gotowizna 
54A66.000 (- 195.000) f. st., portfel wekslo„ 
wy 96.139.000 H- 7.789.000) f. st., należności 
osób pr~nn:tnyrh 87.749.0IJO (-l„ 387.000) f. st., 

. należności skarbowe 69.915.000 (-~ 12.851.000) 
funt. sterl., rezerwa banknotów 40.023.000 
H- 568.000) f. st., zabezpieczenia rzą<lowe 
38.189.000 ( + 5.350.000) f. st. Stosunek pro­
centowy r~zerw do passywów wynosi 26.03 
wobec 2R 77 w tygodniu poprzednim. Obrót 
izby rozrachunkowej oshgnąl 318 milionów, 
ezyli o 116 milionów mniej nit w tym samym 
tygodniu roku ubieglego. 

Budżet ro~yjski. 

Przyjęty przez dum'2 państwową budżet 
:Przewiduje, że ogólna suma wydatków zwy­
czl'1jnych i nadzwyczajnych wyniesie w r-0ku 
bieiąeym 3.646.584,577 rb.; dochody zaś zwy­
czajne i uadz\Yyczajne przymesc mają 
3.191.149,318 rb. Brakująca suma pokryta bę­
dzie pl'Zez pożyczki. 

fiiełda hcrlitisl:a. 
Berii~ 15 kwietnia 1916 r. Dzisiejsze obroty 

prY"·atne _ na gield·zie berlińskiej byly spokojne 
przy mocnej tendencyi. Pożyczki niemiedde w za­
potrzebowaniu 3 % i 4 %-a coraz mocniej. Renty 
rumuńskie i austr<;acko-węgierskie trzymały się. 

Pożyczki rosyjskie mocno. Pieniądz dzienny 4% % 
i niżej. Dyskonto prywatne 4r./6 % i niżej. 

Berlin, 1f> K-wiefaia. Notowania h-ursów tilewiz 
za wypłaty telegrafi<l7.ne: 

Nowy-Jork 
Holandya 
Dania 

15/IV plac. żąd. 

dolar. 5.44 - 5.46 
gulden. 234.3h - 23!l.1. 4 

koron 160.05 - 160.55 

no-handlowe umowy, a więc umowy co do sprzeda­
ży, dotyc-.u!ce nawet zleceń wladz wojskowych. 

Unieważnione są również wszelkie rozvorzą­
dzemia, wchodzące w zakres przymusu prawnego, 
oraz aresztu tych.że przedmiotów. Dozwolone są 

wszysUde prawno-handlowe rozporządzenia, l\tói:e 
nasbwią li-tylko na skutek zlecenia, lub zgody Wy­
dzialu Wojennego Surowców w Warszawie. 

b) zabronione jest wszelkie użytkowanie. prze­
róbka lub sprzedaż przedmiotów zasekwes: -wa~ 
nych, jak również przenoszenie tych przedmiotów 
z miejsca na miejsce, z jednego miejsca skladowego 
na inne. 

c) osoby, których niniejsze rozporządzenie tlo-­
tyczy. powinny udzielać Wydzia1o\d Wojennemu 
Surowców w Warszawie, oraz pełnomocnikom tegoż 
wszelkich informacyj, tyczących się przedmiotów 
zasekwestrowanych, oraz zezwalać na z.wledzauic 
pomieszczeń fabrycznych. 

§ 5. 
Zgfosz;enia„ 

Nowemu zgłoS"'..eniu podlegają zapasy, posiada­
ne w d. 5 marca 1916 r. Nowe kartki dla meMowa­
nia metali są wydawane w Wydziale Wojennym ~u­
rowrów w Warszawie, oraz u panów nac.-zeln'ków 
powiato\vych i winne być złożone po naleiylem 
wypetnieniu w Wydziale Wojennym Surowców w 
Warszawfo lub u panów naczelników powiatowych, 
najpóiuiej po 4-ch tygodniach od dnia. w którym 
rozporządzenie niniejsze nabiera mocy. 

Wagę metali przedmiotów, podlegająeyeh se­
kwestrowi, a nie dającą się bliżej określić za pomo­
cą ważenia. podług faktur. przez wyliczenia lub siia~ 
oowania, neleży ustp.lić przy pomooy fachowcó ·. 

Dla łatwiejszego ustalenia wagi miedzi w ma­
sz.ynach elektrycznych, transformatorach i apara· 
tach. zaląezone są do deklaracyj. tablice, przy µomo­
cy których da się z łatwością określić 1awarto:3ć 
.miedzi w oddzielnych częściach tych maszyn. 

Sposnby wyliczenia należy zawaczye w dekla­
raeyl. 

~ey przedmiotach., mających części żelazne, 
należy notować tylko wagę części wykonanyc:b z 
miedzi, mosiądzu, rotgusu, cyny, cynku, aluminium, 
dowiu lub niklu częśei żelaznych podawać nie n&­

Jeży). 

Osoby, klóre na skutek poprzednich rozpor-ząw 

dzeń już raz zapasy swe meldowaly, zobowiązane Są 
zgłosić takowe ponmrnie. 

Do ponownego zameldow€!Ilia zobowiązani sq 
również posiadacze kwitów zwruniająeych. 

K;,•.rity, zwalniające na przedmioty vvymienione 
w§ 2, tracą swoją wartość z chwilą nabrania mocy 
niniejszego rozpor1.firlzenfa. 

O po\·viórnę „,voluienie należy Wtcosic pouoWiH:~-
le~z tylko uzasadnione prośby. -

Je.dynie kwity ~·walniające na prr.edmioty dn· 

'1. „ 
Szweeya 
Norwegia 
Szwajcnrya 
Austro-W ęgi-y 
Rumunia 
Bnłgarya 

koron 1601/, ~ iOOł/4 
koron 1601/ 2 - 161.­
frank 1065/11 - 106 1/3 

koron 69.60 - 69.70 
lei 87.- - ffl.lft 

lew 78.3/, - 79.ł/ti 

Kurs rubla. 
Berlin, 15 Kwietnia. Giełda notował~ 

dzisiaj następujący kurs rubla: 
100 rb.-177.75 :Mk. (co odpowiada rubD 

56.26 za 100 Mk.) • 

Giełda warszawska„ 
Notowania z dnfa 15 Kwietnia. 

Papiery wartościowe: IŻądanoj0!:,~-1 Zalatwiano 

ff'/0 pożyczka m. War-
szawy z r. 1905 , • 102,35 101,35 -,-

•1:.1/2 % pożyczka m. 

I Wurszawy. - -.-
5% listy zast. Tow. 

Kred. m. Warsz. 93,15 92,15 -,~ 

4i1, o o „ „ 88,15 87,J.5 87,70 
41/ 2 °10 listy zast. Tow. 

Kred. ziemskiego . 98,- 97,50 
4 %1 „ IO -.-
Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowsld. 

Druk i nakład: Wydawnictwo iiOiskłs A. HPIEULSKl 
i c. zat~ltOYJSKI. 

~iiil!l4@fitiji!IWJłfbffi±*l±f 

Do dzisiejszego numeru d.olącza• 
my dla wszystkich prenumeratorów. 
jako bezpłatny dodatek, 

llustrow J IDRYHR W~J n 
Nr„ 4·tr„ 

Nadesłane. 

Dla clerp~ąc:roh na rzerzączkę„ 
Powszechnie znane ze swej skuteczności 
pigułki francuskie !EumlktJlłll D·ra le0 

prince'a znajdują się w sprzedaży we 
wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
Główne przedstawicielstwo w Warszawie 
przy ul. W spólnej 53, m. 3, od g. 9 do 5 

mowego użytku ~ w dalszym c~ ważne, aż ~$ 
odwolania. 

§ 6. 
Wyjątki. 

Wyjątki i§ 2 stanowią: 

a} wyroby gotowe, o ile ogó1ntr waga meta.U 
wyrobów, należących do osób wymiepionyeh w fl S, 
w dniu nabrania mocy niniejszego rozporządzani!" 
wynosi mniej niż. 75 Kilo; 

b) przedmioty, które zawie111ją w sobie mf'tali 
mniej niż 10°/0 swojei ogólne! wagi. lub o ile waga 
metali w każdym poszczególnym p:rzed.miooie nie 
przekracza 1 Kilo; 

c) instrumenty miernicze, chirurgiczne i slużąeł. 
dla celów naukowych, oraz aparaty do przenosze­
nia wiadomości na odległość; 

d) lm.'ledmioty o wartości artystycznej. 

§ 7. 
Kary. 

Ktokolwiek wykroczy p1-zed:wko niniejszemu 
rozporządzeniu, lub do wykroczenia pnerhko .ie.­
mu przyczyni się albo namówi, kto poda nowe 
zgłoszenie spóźnione łub niezupełne, będzie karany 
więzieniem do lat 5 lub karą pieniężną do 10,000 
marek, lub też poniesie obie kary jednocześnie. 

Warszawa,i)inia 7 marca 

General-Gubernator 
von Besefor. 

. Powyższa rozporządzenie Pana General-Guber­
.vatora niniejszem obwieszcza się dla miasta i po­
Wiatu Łódzkiego. Zameldowanie (§ 5) ma nastąpit 
w tutejszym okręgu na zasadzie przepisu Cesar­
skiego GeneraJ-Ouberuatorstwa podług pozostafo· 
§ei w dni~ 1-go kwietnia 1916 :r. 

Potrzebna ilość formularzy otrzymać można w 
powiatowym ·,vy,dziale gospodarczym, Piotrkowska 
67, w urzędach powiatowych w Brzezinach i Pa· 
bianicach, oraz w magistracie w Tomaszowie. 

Zameldowania mlli!z.ą być podane do 30-gc. 
kwietnia 1916 r. 

łódź, dnia 11-go kwietnia 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
T. Oppen. 

OGŁOSZB.i."'im. 

W ciagu marca dokonywano systematycznej 
kradziei.y "manufaktury ze sltladu towarów przJ 
ul. Wsch&in.iej 65. Złaceyńoow dotychct.as nie u-. 
jęto. 

O wyjaśnienfa mogące dopomódz do schwyta. 
nia ifoq;yóców uprasza \Vyd7Jai Kryminalny, 01-
gińskn. ~1 , komb:ir;;at III, <lfa I. Nr. 2343 11) C. 

Zapr;i.n1fa si.i'~ Vv'JSOkie wynagtod:r.enie. 
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P. P. Inserent6w naszych zawiada­

miamy ninieiszem, że W:ł' d~iił.i 22 
a;; 7f'i!PW%' • *&~~ ~ 

o godz zrana ukaze się 

Zo wzgłędów tenhniGznyGh pożądanem jed wcześniejsze zamawianie ogłoszeń do wyżej wxpomnianego nomem. 

I 
andło y 

I 

LOTERYA 

KrólB~twa Weu:erskicun 
6 ~dasa 

Ciągnienie cd ?.> kwietnia do 
l maja v:łącznie 

_no.ono losów. vo!9wa wyurvvn. 
Suma ''-'Y-4ranych 

\ ~~:!~a9\~~~.~ ~~:::en 
!). , 1,000,orm IH.1ron. 

1 wygr. Ht\\.000 
Specyaiista 

Dra L. PfłYBULSKii 
1 „ 4-00. ooo .g r:.i 

1 „ 200.000 z(~ 
1 , 80.000 ..c-~ ut. Pnłut!r.lowa :.i. ró!l Piotrkow 
1 „ no. ooo ~~ Ghorony zswngtrznc i włosów. 
1 » .({) 0110 e..., Leczenie elektrycznością, e!ck-
2 cO OOO ~.~ trolizą (usuwanie szpecących 

!mmanmmme~ I " „ \QO ~ ~ \\łosówi 
I 2 • ~? l .. ~ t: \I Przyjmufe od 8-! i od 4-9 

r Ol f C H: 

Ananasy Anyż Biszkopty, Blysz~ Boraks, Brzoskwinie„ Buljon, Cykatę, 
Cykoryę,' Cyna~on, Cukierld7 Czekoladowe wyro~Ą'' Domies'J;k] do ka:vy, Pasol~, 
Figi, Galaretki owocowe, Gałln n_:uszkat., Gorczycę, uros.zek w konser\v1e1 Gruszki, 
Grzyby~ 'Gwoździki, Herculo, Herbatę, Homa117, Imbir, Jabłka, I.rysy, Kakao, 
Kapary Karmelki, Kawa palona, Kminek, Knotki do lampek, Kolender, Kompoty, 
Konfitu'ry, Korynty, Kredki. do bilardu, K~och:mal, Kv.ri~t muszkat., Liście 
bobkowe, Łosoś amerykański, Łyczko, Maggi \vyroby, Ma1eran1 Manna, Masa 
do metali, Masło kakaowe, Marmelady, Mąkę kartoflaną, Migdały, :Morele, 
Musztardę. Mydła toaletowe, do prania twarde i w proszh--u, Ocet, Orzechy 
łuskane, ·owoce suszone~ Paprykę, Pieprz, Pierniki, Pomadki do obuwia, 
Pomidory, Powidła, Rodzynki, Ryby solone i w konserwie, Sardynki, Ser, 
Siemię kanarkowe, Skórki pomarańczowe, Skórki do kijów bilardowych, 
Słomki do napojów, Sodę do prania i oczyszczoną, Sól, Staniol, Swiece, Szafran, 
Szampiony, Szparagi, Śliwki, Tapiokę, Trufle, Ultramarynę, Wanilię, Wanilinę, 

Włoszczyznę suszoną, Ziele angielskie, Zelatynę. 

ili!illllilk ~Pilllll!ti.J!il~~~~ ~przEdaz Mko ~la sklopów I koonoratvw. ~u ~~. ~01 

-.-1~~~~-~~-~~-

i 4 „ ;?0.0UO 4> ·c;- I i Panie od f1-ó pp. 274-15-2 

'1 1 ~ : j~ g~g ~-g 1~·1 I i wiele hmyd1 wygranych. SP[C'JAUSTA 

I Cena losów: 111 (cały) 96 ma- i Hr ~A L ~ w Ko ilfł f1 z 
· rek.. 1

/ 1-48 m., 11. - 24 m., i U \j_ l; IV I U 
1/,-12 m .• t/1• - 8 m. s 11 

. 
D9 nabycia ~-kantorze !o~e~ Konstantynowska 12. 
ry1 Samaela \iiąłnhtm'!a. ulica . 

P'o1rkow~ka 58. choroby z:?wnętrzne i włosów 

Knn • ~zliedz!iiego m2Elal l\lałmn 
1914, 4 trngrnliy państuli:iwa, 3 na­

grody mllll~ki2, '10 DllZ!HiCZiń. 

ORYGINALNE 
LIKIERY 

AKI 

Przyjmuje; 
Famiw ł Pa.niv 

9 - 1, 6 - 8. 5 - 6. 
239-12·0 

bkarz Dsntyda 

I FBiiks ~ E I n E H 6 ART 
I 

, powrócił. 
Przyjmuje od. 9-1 i od a-7 

w1ecz. 

ł.ódź, Zawadzka 9. 
-w-arszavvsk:le 
i zagraniczne 

codziennie świeże, po cenach fabr1cznych, poleca 

Warszawskie 
AkGJiilB Towarzystwo PniJCZKBWB B. KASPROWICZ 

GNIEZNO„ I Lekarz-Dentvsta 
Sza iro HURTDWfJU\ DROŻDŻY PB.ASDWANYCH 

na zastaw ruchomości 

PACH-TER, Łódź, St. Rynek 4. 
(Lombard Akcyjny) 
Oddziały Łódzkie: 

I Zac'odnla Nr. 31 289-3-1 
fi Pasai Melera 11 (Mikołaje\vska 2~ 
zawiadamiają, iż 13 maja 1915 i'IJ· 
IUi i dni następnych odbywać si~ 
b~dzie w sali licytacyjnej przy 

@;lllg;;e;:; Ea,azystuje od roku 1889„ 00r$E! 

" 

Uu~arzo i to~arzo 
pntrzobni do zakładów iola 

w lrółHtwio ~Hkiam (~o~ Dromm). 
Urząd pracy, Łódź, Górny Rynek 314. 

I 

ul. ZachodnieJ Nr. 31 

Licytacya 
celem sprzedaży zastawów nie­
prolongowanych we właściwym 
czasie, a zastawionych w Oddzia­
le I, Zachodnia N11 Rl i w Od­
dziale łl, Pasat Mejera .l\iii 1 l (Mi­
kołajewska Ni 23). Podczas li­
cytacyi prolongata zastawów, wy­
stawionych na licytacyę, przyjmo­
waną nie będzie. Wykaz nu­
merów zastawów, podlegaią,cych 
sprzedaży, będzie ogłoszo'ny w 
„Nowym Kuryerze Lódzkim". 

Procent należy Jni wplncal 

ilezianka 
młodyj z kilkoletnią praldyką ogóJną, I Mleczarnia 

potrzebny zaraz do fabrJld cem~mtu w Zagł,5.:dug ~1 .. ,;· K". "". hnłai i."' a,..G!ka 
Znajomość niemieckiego pożądana. Zgłoszenia w ję- ""' Jl!. „ .Jl o 

zyku niemieckim, wraz z podaniem warunków (bez ~~ Warszawa, ffowosmmtornka a. 
podania warunków uwzględniane nie będą) do Adm. j 
G d · l k " Ł ~ Przypomina podczas „ Wielu ~mi'!9 ~o~z['!!!lm~y~· ~P!llio~s!łll-aimml!llól'll!ldźm. ,l!'l1!i!!!l!P!il!io;mtrli!lk0._,86;flli,mip~omd!milliet.a„AElll!. :!l!llY!>ll. "!li!! •• ·~ , kiego Postu11 0 obiadach i 

""' ko1acyaeh jarskich zdrowych, 
tanich, smacznyc~ 

adok XX winku ! 
. Zwracam na to uwagę, że nie chcę nikomu zrobić pła­

tne) reklamy, jak to się bardzo często dzieje w podobnych 
wypadkach, lecz donoszę każdemu całkiem zadarmo, jak mo­

je UtDQ!JłBtni!i i!iąt~le 
~ o 

Ol Di 
~ 

• 
l płu 

.!.'! 

astmę i ki'Zfmiillr: zupełnie wvieczvłam. - Ten środek domo­
wy może każdy nabyć bardzo tanio. - Proszt; nadesłac opła­
'oną. kopert~ na odpowiedt. - B. HflłITT'lslm, Wrscnm.11iiz obok 

Pragi. Czechy. 

2000 pism dziękczynnych., 
. . Tydzień jak z~żywam,_ a jut ulżyło mi w dokuczliwym 

c1ęrp1en1~, kaszel zm1qszył się, c ~żki oddech ustępuje i zapo­
minam, ze był~m chory. Składam Pani serdeczne .Bóv- zapłać" 
a r?wnocześme będ~ •vsz)rstkim cierpiącym pole~ać by korz.i.'­
stah z tak dobrego 1 skutecznego środka i .t. d. 2.31-10-·l 

Sprzedaż detaliczna: 

śmietarikas 
śmietana, 

słodkie I kwaśne 
mleko, 

maślanka, 
ser. 

twarog, 
]aja 

świete i gotowane„ 

Technik „ Mech~nik (ulwfl, 
&;,~ czył specyalnct szkołę, .w1eioletni11 
f;~ praktyk?) pracował 1ako. pom 
~I i\Jaczelnika w Depót kolewwem, 
kt a w b .. iurze te. chnicznem, .jako ry. 11 sownik, w elelcrowni ...,... poszuku-

ję posady. UL Nawrot 74 mieszk. 
l ~I. Wojewódzki. 228-1-1 

Lekarz-Dentysta 

GO Dl 
' Konstantynowska 18, 

Łódź, Długa 11, 
róg Konstantynowskiej, 

od 10-1 i od 3-ó. 

PrzyJmnia Od 13 -1 1 Od 3- 8. 
400 pudów drzewa suchego 

rąb~nego dla piekarzy sprzedam. 
Łódź, Franciszkańska 25. W. Ty­
liński. 262-1-1 

t H F 'Htt iWłł""rii·Mi - , t 

Konsnlunt prn1nv 
1t v. Ge dorf 

Z~ulajcie I 
Kur.mJo§e, 
Spra'.U11dcie, 

:t nrzmmRarna siu, ź3 

Łódź, f iotrkowska 84. · 
Prośby, 

poradr prawne, 
Tło1naczenta„ 

lfRHATA 
ej dl a 

z chińcey kłem.· I 
}\1· 

#'ff·· i • 

jest na,ij~epszą!I J;t_ 
Dosta[; mJI:łm~ i;~a \'\iszystkich k[)!n„ · ~rf 

niałnicn s!depaoh. 210-s-1 &~,~"""..,_~.:>, 

• ze 
codziennie świeże. · 

ł Bracia GOLDLUST. 
Spacerowa Nr„ 40„ 

Oulnxzsnia ill'nbn;.· 9-2-1 

Al Al Al Al At Me!1:e r:ł~~n~! 
w duzym wyborze, poleca maga„ 
zyn mebli Władysława Rom:szow• 
skiego, Piotrkowska lu> I pi~tro 
front 29"-ó-1 

Akuszerka 
Marya Kub'cka przyjmuje. tód~, 
Piotrkowska 197 m. 8. 307-7·1 

Poszukuję jakiegokolwiek 
zajęcia: woźnego, lokaj.a, lub t 
p. Pozostai~ bez środków do ty.. 
cia. Posiadam chlubne świadectwa. 
A. Paczkowski, Senatorska J1i l.Sa 
m. 6. 200-a.;1 

I Płanina nowe. uzywane tanio.. 
Strojenie, reperac:ye. zamiana. 

Chodkowski, Mikołajewska Z.I). 
29641 

Nanceycłelka, osoba solidna, 
poszukuje zaraz pokoju na lek„ - ''io'; 
eye, lub wyge>dnego pomieszcte­
nia Oferty w admiriistracyi dzien. 
„Godzina Polski'\ tódt, · Piotr„ 
kowska ~ l:-6 pod „Francuski". 

301 l~l 

Wykwalifikowany ogro~ 
ubiera balkQny, szczepi drzewka 
oraz przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres ogrodnictwa wchodzące. 
I. Giibalski, Pabianice, Nowe Mia..-
sto, ul. Niemiecka. 111--10-l ... 

·~ 

Pos:m.kuję miejsea1 · gospo­
dyni, zar~dzającej, · ekpedyentld 

1 lub innego zaj~da. Oferty dla: 
„::..dolne1~ Godzina Polski, Cniiel;. 
na 10. :87....;...M 

Poszukiwane mieszkanie:_ 
w śródmieściu z umeblowamem; 
lub bez. Oferty w administfaćyi 
„Godzinyfł dla „K. S.'' 

Zaginął paszpori 11iem 
wydany w Łodzi na imi~ W 
cha Dembeckrego. 312 




